
Zenon Kliszko gościem
uczestników zjazdu absolwentów
WSHM - WSE w Sopocie
Aulę Wyższe;) Szkoły Eko­

nomicznej w Sopocie wypeł­
nili wczoraj przed połud­
niem po brzegi uczestnicy II 
zjazdu absolwentów WSHM- 
WSE. Gorącymi, długo nie­
milknącymi oklaskami przy­
witano przybywających na 
uroczystość otwarcia zjazdu: 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR, kan­
dydata na posła z okręgu 
wyborczego nr 18 w Gdyni

Życzenia
z okazji 

Dnia Pracownika

W bieżącym roku 16 maja 
obchodzimy po raz pierw­
szy Dzień Pracownika Go­
spodarki Komunalnej.

Do chlubnej karty historii 
20-lecia gospodarowania na 
Ziemi Gdańskiej służby ko­
munalne wniosły poważny 
wkład, dając wdele przykła­
dów ofiarności i poświęce­
nia, inwencji i dobrej ro­
boty.

Ze zniszczeń i dewastacji 
wojennej pracownicy ko­
munalni zdołali dźwignąć 
i odbudować zakłady i urzą­
dzenia. Dzięki obywatelskiej 
ofiarności służb — poziom 
urządzeń i usług komunal­
nych stale się podnosi, przy 
nosząc istotną poprawę wa­
runków życia ludności i 
przyczyniając się do rozwo­
ju wszelkiej działalności go­
spodarczej.

Z okazji Waszego święta 
w imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej d 
Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej przekazuje­
my pracownikom wszystkich 
Jednostek gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej Zie­
mi Gdańskiej, tym których 
wypróbowana ofiarność za­
pewnia coraz sprawniejsze 
zaspokajanie podstawowych 
potrzeb bytowych mieszkań 
ców naszego województwo 
serdeczno wyrazy uznania 
z tytułu dotychczasowych 
osiągnięć oraz życzenia dal­
szych sukcesów zawodowych 
i powodzenia w życiu oso­
bistym.
X sekretarz Kom. Wojewódz­
kiego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
Jan PYASiŃSKi 
Przewodniczący

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej 

Piotr STOLAREK

— Zenona Kliszkę, I sekre­
tarza KW PZPR w Gdań­
sku — Jana Ptasińskiego 
przewodniczącego Prezydium 
WRN w Gdańsku — Piotra 
Stolarka, wiceministra żeglu 
gi — Jerzego Szopa, wice 
ministra komunikacji — 
Donata Tarantowicza, ab­
solwenta uczelni, kontradmi 
rała Gereona Grzenię-Roma 
nowskiego, współtwórców i 
założycieli uczelni jeszcze w 
czasach okupacji — rektora 
WSE prof, dr Bolesława Ka 
sprowicza i prof. Tadeusza 
Ocioszyńskiego, byłych rek 
torów tej uczelni prof. prof. 
Stanisława Matysika i Hen 
ryka Kryńskiego.

Zjazd otworzy! i powitał przy 
bvlych gości i uczestników prze 
wodniczący komitetu organiza 
cyjnego mgr J. Reminger, któ 
ry między innymi przekagał zja 
zdowi pozdrowienia od założycie 
la uczelni i pierwszego rektora 
prof. Wł. Kowalenki, któremu 
choroba uniemożliwiła osobiste 
przybycie do Sopotu.

Następnie rektor WSE pr»f. 
dr Bolesław Kasprowicz wygło­
sił referat pt. „Powstanie i roz 
wój WSE”, w którym zapoznał 
uczestników zjazdu z historią 
uczelni od momentu jej pow­
stania w czasie okupacji W 
1942 roku jako Instytutu Mor­
skiego przy tajnym Uniwersy­
tecie Ziem Zachodnich, poprzez 
pierwsze lata powojenne, stan 
obecny i plany rozwoju uczel­
ni na przyszłość. Zebrani uczci 
li minutą ciszy pamięć tych oe- 
dagogów uczelni i studentów, 
którzy zginęli w czasie okupa­
cji hitlerowskiej lub zmarli już 
po wojnie.

Po krótkiej przerwie głos 
zabrał członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Zenon 
Kliszko. Na wstępie zwrócił 
uwagę uczestnikom zjazdu 
—■ na poważne zadania, ja­
kie stoją przed ekonomista­
mi w związku z wprowadza 
niem w życie nowych form 
planowania i zarządzania go 
spodarką narodową.

Poważne zadania stoją też 
przed uczelnią i to zarówno 
w dziedzinie kształcenia no-
# Dokończenie na str. 2

Dziś spotkanie
„wielkiej czwórki“
w Wiedniu
WIEDEŃ (PAP.) 14 i 15 

bm. Wiedeń jest jednym 
najbardziej atrakcyjpyeh w 
skali światowej punktów 
obserwacji. Na zaproszenie 
rządu Austrii przybywają 
tu ministrowie spraw za­
granicznych 4 mocarstw, w 
związku z przypadającą w 
dniu 15 maja br. dziesiątą 
rocznicą podpisania trakta­
tu państwowego z Austrią.

Wiadomo z góry, że obecne 
spotkanie w Wiedniu „wielkiej 
czwórki” na ministerialnym 
szczeblu nie ma na celu pro­
wadzenia jakichś rozmów, że 
jest jedynie aktem kurtuazji 
wobec neutralnej Austrii. Spot 
kanie to ma jednak w pewnej 
mierze charakter symboliczne­
go zadokumentowania, że dzie 
ło stworzone przed dziesięciu 
laty okazało się trwałe i dob­
re, że wytrzymało próbę cza­
su i wydaje się rokować rów 
nież pozytwne nadzieje na 
najbliższą przyszłość. Ten fakt 
powinien niewątpliwie dać do 
myślenia czterem sternikom po 
lityki zagranicznej.

Niedzieia -16 maja
„Dniem młodego wyborcy“
WARSZAWA (PAP), — 

nadchodząca niedziela — 16 
bm. będzie jak postanowiły

— Kształt przyszłości —
...To do was. Bo to cyjny, 18 lat, przekroczy 

wasz dzień. Za dwa ty- w Polsce 3 miliony mło- 
godnie nastąpi przecież dzieży. Dla półtora milio 
wasza wielka premiera na z tej rzeszy. trzeba 
w życiu publicznym kra- przygotować nowe miej- 
ju. Po raz pierwszy bę- sca pracy. A w tym ce- 
dziecie uczestniczyć w alt lu trzeba przez te pięć 
cie państwowym donio- lat każdego dnia zakła- 
slej wagi — w wyborach.
Również premierę stano­
wić będą w waszym ży­
ciu najbliższe lata.

Stary Marks napisał kie sze lata nazywamy pięcio 
dyś, że „filozofowie roz- łatką młodości — to nie

dać 1.000 (słownie: ty­
siąc!) nowych stanowisk 
pracy.

Jednakże, jeśli najbliż-

maicie tylko interpreto- tylko dlatego. Utarł się 
wali świat; idzie jednak ten termin, bo owe trzy 
o to, by go zmieniać”, miliony młodych ludzi to 
Nasz naród od 20 lat pod wieiki nasz — jeśli tak 
daje wielkiej zmianie można rzec — kapitał. On 
kraj między Bugiem a wniesie we wszystkie 
Odrą. Niecierpliwie, po- dziedziny życia kraju 
przez wielki trud i wy-i nurt siły, prężności, upo- 
rzeczenia osiągnął to, co ru... Jeśli powiadano kie- 
w roku zakończenia woj- dyś w Polsce, że młodość 
ny mogło się wydawać to skarb narodu, to prze- 
tylko osnutą mgłą niezi- cięż dopiero w naszych 
szczalności wizją. Dziś czasach zwrot ten nabrał 
staje przed narodem, tym barwy i prawdy, 
razem już i przed wami, Kiedy za dwa tygodnie 
nowa wizja. I nowa szan będziecie uczestniczyć w 
sa. Młodzież w naszych wyborach, kiedy wrzuci- 
czasach wcześnie dorośle- cie kartkę do urny — do­
je. Wyrośliście w poczu- konacie nie tylko formal­
em dumy narodowej i ma ności. To będzie równo- 
cie przed sobą wieiką per cześnie niejako potwier- 
spektywę, a w sobie przy dzenie, że będziecie ucze- 
wiązanie do ojczyzny i go stniczyć w realizacji na- 
rące pragnienie lepszego szego programu, że tej
życia.

Polska będzie taka — 
jaką ją ukształtujemy. A 
przecież daleko jeszcze 
do mety, której osiągnię­
cie sprawiło by nam peł-

naszej wspólnej sprawie 
oddacie wszystkie siły.

Start życiowy — to nie 
tylko jasne, porywające 
perspektywy. To równo­
cześnie codzienna praca i

młodzieżowe organizacje — 
„Dniem młodego wyborcy”. 
W dniu tym w całym kraju 
zorganizowane zostaną licz­
ne spotkania zarówno mło­
dych wyborców z kandyda­
tami do Sejmu i rad naro­
dowych wszystkich szcze­
bli, jak też wiece i festyny 
młodzieży, m. in. licznych 
grup 18-latków, którzy 30 
bm. będą głosować po raz 
pierwszy w życiu.

W wielu województwach 
spotkania poprzedzone zo­
staną czynami społecznymi 
— młodzież pracować bę­
dzie nad upiększaniem 
swoich' miast i wsi, przy bu 
dowie boisk sportowych, 
dróg, zadrzewianiu. Liczne 
spotkania połączone będą z 
imprezami artystycznymi, 
na których młodzieżowe ze 
społy zaprezentują swoje 
programy.

Pismo ministra
obrony narodowej
do działaczy kultury
W związku z „Dniem 

działacza kultury”, który w 
tym roku zbiega się z ,20-lc 
ciem zwycięstwa nad fa­
szyzmem hitlerowskim, mi­
nister obrony narodowej 
marszałek Polski Marian 
Spychalski skierował do 
działaczy kultury pismo z 
pozdrowieniami i najlepszy 
mi życzeniami.

Przybyły do Polski z 
kilkudniową wizytą, mi­
nister - koordynator Sil 
Zbrojnych Republiki In­
donezji, gen. dr Abdul 
Haria Nasution zwiedził 
Muzeum Wojska Polskie­
go. Min. Nasution przy­
bywa dziś na Wybrzeże, 
gdzie będzie gościem Ma 
rynarki Wojennej. Po 
powitaniu na lotnisku we 
Wrzeszczu, zwiedzi jedną 
ze stoczni, a następnie 
na pokładzie okrętu wo­
jennego uda się na Oksy 
wie i do Gdyni.

Na zdjęciu: gen. Na­
sution w towarzystwie 
generała Bordziłowskiego 
przed zbroją husarską.

CAF — fot. Szyperko

Spotkanie w FSO
z Wł. Gomułką

WARSZAWA (PAP).
W Fabryce Somochodów 
Osobowych na Żeraniu od­
było się w piiątek spotkanie 
aktywu zakładu z kandyda­
tami na posłów z III okrę­
gu wyborczego: I sekreta­
rzem KC PZPR Władysła­
wem Gomułką, I sekreta 
rzem KW Stanisławem Ko­
ciołkiem i brygadzistą : 
FSO Janem Arbaszewskim

Na spotkanie przybyli akty­
wiści i działacze organizacji 
partyjnych, działacze społeczni 
gospodarze dzielnicy Praga — 
Północ oraz kandydaci na rad­
nych. Przedstawiciele najwięk­
szego zakładu przemysłowego 
stolicy, reprezentanci klasy ro­
botniczej Pragi, zgotowali swoim 
kandydatom gorącą owację 
odśpiewali tradycyjne „sto lat”.

Z dużym zainteresowaniem 
zebrani wysłuchali odpowiedzi 
I sekretarza KC na liczne py 
tania dotyczące spraw między 
narodowych i krajowych. Wła­
dysław Gomułka szczegółowo 
omówił niektóre wydarzenia na 
arenie międzynarodowej, obszer 
nie przedstawiając zwłaszcza 
sytuację na Dalekim Wscho­
dzie.

Jeżeli chodzi o zagadnienia 
wewnętrzne, I sekretarz KC za­
trzymał się dłużej nad niektó­
rymi węzłowymi sprawami na­
szej gospodarki — stanu obec­
nego i jej organizacji partyj­
nych, załóg robotniczych i ka­
dry kierowniczej.

Zabierając głos w imieniu za­
łogi, I sekretarz Komitetu Za­
kładowego Bogusław Czachow­
ski zapewnił towarzysza Wie­
sława i Komitet Centralny 
PZPR, że oddział klasy robot­
niczej, Jakim jest załoga FSO 
i Jej partyjna organizacja bę­
dzie pomnażać dorobek stolicy 
i Kraju. Partyjna organizacja 
FSO wypełni swoje zadania. 30 
mąja będzie dniem, w którym 
naród wyrazi poparcie dla pro- 
gramu Frontu Jedności Narodu.

Z udziałem Zenona Kliszki

Stoczniowcy z Komuny Paryskiej
spotkali slą z kandydatami 
na posłów i radnych WRN i MRN

ną satysfakcję. Dlatego kłopoty. Właśnie praca — 
tak istotny i potrzebny iaka? Gdzie? Zdobycie,
jest wasz udział w zdo­
bywaniu drogi postępu, 
jaką wytyczył Front Je­
dności Narodu. Jego pro­
gom — to ziszczenie 
pragnień, planów i ambi­
cji młodego pokolenia.

nieraz w wielkim trudzie, 
wyższych kwalifikacji, co 
stanowi podstawowy wa­
runek uzyskania wyż­
szych zarobków. Myśl o 
usamodzielnieniu się. O 
mieszkaniu, o przyszłej

Oczywiście — życie to rodzinie... Życie. Ale ono 
nie automat. Za wrzucę- właśnie zależy i od wa- 
niem złotówki nie wyska szej postawy i od waszej 
kują dropsy. Pamiętacie aktywności. Macie prze- 
zapewne, że w najbliż- cięż nie tylko prawo do 
szych latach wiek produk • Dokończenie na str. 2

Siostra szacha Iranu
z wizytą w Polsce
WARSZAWA (PAP.) Na za­

proszenie przewodniczącej Za­
rządu Głównego Ligi Kobiet, 
członka Rady Państwa, Alicji 
Musiałowej przybyła w piątek 
14 bm. do Polski siostra szacha 
Iranu kiężniczka Aszraf Pah- 
lavi.

Jej wysokość- księżniczka Ira 
nu bawić będzie w Polsce 8 
dni, będąc gościem Rady Pań­
stwa.

Księżniczce towarzyszą — jej 
mąż dr Mehdi Buszehri, wice­
minister spraw zagranicznych 
Iranu dr Madźid Rahnama, o- 
raz dyrektor gabinetu AU 
łzadi.

Stoczniowcy najnowocześ­
niejszej polskiej stoczni, 
chlubiącej się posiadaniem 
suchego doku — Stoczni I 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni — spotkali się wczo 
raj z kandydatami na po­
słów i radnych do Woje­
wódzkiej i Miejskiej Rady 
Narodowej gdyńskiego o- 
kręgu wyborczego. Udział 
w spotkaniu wziął kandyr 
dat na posła do Sejmu, 
członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko oraz kandydaci na 
posłów — dowódca Mary­
narki Wojennej wiceadmi­
rał Zdzisław Studziński, 
członek władz naczelnych 
ZSL Bronisław Drzewiecki, 
robotnik dźwigowy Zarządu 
Portu Gdynia Piotr Gębka, 
rybak z Jastarni Kazimierz 
Miotka, przewodniczący Za 
rządu Głównego Związku 
Zawodowego Marynarzy i 
Portowców kpt. Ryszard 
Pośpieszyński.

Z kandydatów na radnych do 
WRN we wczorajszym spotka­
niu uczestniczyli: dowódca Ka­
szubskiej Brygady WOP pik 
dyplomowany Mieczysław Dę­
bicki, dyrektor ekonomiczny 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
Włodzimierz Korchot, pracow­
nicy Gdyńskiej Stoczni Remon 
towej Czesław Jachlewski i 
Gerard Kobierowski oraz Feli­
cja Gorczycka. Kandydatów na 
radnych do MRN w Gdyni 
reprezentował w prezydium 
przewodniczący Prezydium 
MRN Mieczysław Wójcik.

W spotkaniu uczestniczył 
także sekretarz ekonomiczny 
KW PZPR Włodzimierz Staże« 
ski, kierownik wydziału prze­
mysłu i budownictwa KW 
PZPR Tadeusz Musiał oraz I

sekretarz KM PZPR w Gdyni 
Ryszard Jagiełło, a także dy­
rektor Zjednoczenia Przemysłu 
Okrętowego Stanisław Nowicki.

Przedwyborcze spotkanie 
stoczniowców gdyńskich z 
kandydatami zainaugurował 
referat o zadaniach prze­
mysłu okrętowego na tle 
programu Frontu Jedności 
Narodu wygłoszony przez 
dyrektora ekonomicznego 
stoczni Włodzimierza Kor- 
chota.

W krótkiej, rzeczowej dysku 
sji poruszono szereg istotnych 
dla stoczni, stoczniowców gdyń 
skich i dla miasta spraw. Ro­
botnik stoczniowy, kandydat 
na radnego do MRN w Gdyni 
Ludwik Gromadzki podkreślił 
m. in. w swoim wystąpieniu, 
iż stocznia obecnie wykorzy­
stuje tylko 65 proc. swej wła­
ściwej mocy produkcyjnej. 
Plan na przyszłą pięciolatkę 
zakłada pełne wykorzystanie 
stoczni jednakże wymagać to 
będzie rozwiązania szeregu 
problemów, a przede wszyst­
kim zwiększenia wydajności
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List Wł. Gomułki
do budowlanych
WARSZAWA (PAP). — 

W przeddzień centralnej 
akademii w puławskich 
„Azotach”, która zakończy 
tegoroczne obchody „Dnia 
budowlanych”, I sekretarz 
KC PZPR Władysław Go­
mułka przesłał na ręce mi­
nistra budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — Mariana Olewiń­
skiego oraz przewodniczą­
cego Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Budowlanych — 
Feliksa Papierniaka do bli­
sko milionowej rzeszy pra­
cowników budownictwa i 
przemysłu materiałów bu­
dowlanych list z serdecz­
nymi pozdrowieniami i naj 
lepszymi życzeniami.

W liście m. in. czytamy.
W ciągu minionego dwudzie­

stolecia dzięki ofiarnym wy­
siłkom robotników, techników 
i inżynierów zatrudnionych na 
szerokim froncie budownictwa 
zostały odbudowane tysiące 
różnych obiektów zniszczonych 
w czasie wojny oraz 300 ty­
sięcy izb mieszkalnych, wybu­
dowano ponad 600 nowych 
obiektów przemysłowych, roz­
budowano i zmodernizowano 
700 zakładów pracy, w mia­
stach i osiedlach przybyło ok. 
3,7 min nbwych izb, a na wsi 
ok. 1,7 min izb, powstało ty­
siące nowych szkół, szpitali, 
sanatoriów i innych obiektów.

U podstaw rosnącego pro 
gramu budownictwa na rok 
bieżący i na przyszłą pię­
ciolatkę leży wezwanie, z 
którym partia zwraca się 
do wszystkich budowla­
nych:

Budować taniej, szybciej 
i lepiej!

Droga do realizacji tego ha­
sła prowadzi przez stosowanie 
nowych metod budownictwa, 
przez uprzemysłowienie i me­
chanizację robót, przez typi­
zację wszystkich rodzajów bu­
downictwa, przez szeroką uni­
fikację elementów budowla­
nych, przez ograniczenie ilości 
projektów i metod wykonaw­
czych, przez usprawnienie or­
ganizacji pracy na budowlach, 
przez specjalizację zjednoczeń 
budowlanych, przez usprawnie­
nie planowania oraz zaopatrzę 
nia materiałowego, przez pow­
szechne przestrzeganie dyscy­
pliny pracy i należyte wyko­
nawstwo robót budowlano- 
montażowych.

W realizacji ambitnych 
planów dalszego rozwoju; 
budownictwa socjalistyczne­
go partia liczy na was to­
warzysze budowlani.
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KOMUNIKAT

AGENCJI NOWYCH CHIN

Druga chińska 
eksplozja nuklearna
PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że 14 
maja o godzinie 10 czasu 
pekińskiego Chiny dokonały 
w zachodnim rejonie swego 
kraju eksplozji w powie­
trzu kolejnej bomby ato­
mowej, pomyślnie realizu­
jąc drugą próbę nuklearną.

Spotkanie gdańskich stoczniowców
z kandydatami , " ’ “ '

W hali sportowej Stoczni 
Gdańskiej kilka tysięcy pra 
cowników tego zakładu o- 
raz Gdańskiej Stoczni Re­
montowej i Stoczni Północ­
nej spotkało się wczoraj z 
kandydatami na posłów do 
Sejmu oraz do rad naro­
dowych. \V prezydium za­
siedli kandydaci na posłów 
ziemi gdańskiej — I sekre­
tarz KW PZPR Jan Pta- 
siński, sekretarz WK SD 
Andrzej Benesz, rektor Po- 

pracy, polepszenia organizacji litechniki Gdańskiej urof, wewnątrzzakładowej, załatwię- Jl • s , *
nia terminowości dostaw z za- Bopeckl, Leon Len-
kładów kooperujących itp. 'Z. 
ogólną aprobatą przyjęto wy­
stąpienie Józefa Syldatke — 
brygadzisty ślusarni stocznio-
6 Dokończenie na str. 2
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dzion oraz ślusarz z Gdań­
skiej Stoczni Remontowej 
Zenon Królasik. Ponadto w 
prezydium zasiedli kandy-

XVIII Wyścig Pokoju

Przypominamy
że zaradzeniem 
Wojewódzkiej 
Komisji Wyborczej 
w Gdańsku

lulko

dziś 
i jutro

można jeszcze 
sprawdzać

listy wyborców

daci do Wojewódzkiej Rady. 
Narodowej z sekretarzem 
KW PZPR Janem Ossow­
skim oraz dyrektorzy stoc3 
ni — inż. Piasecki, inż. Zna 
jewski, inż. Gryglewski i 
dyr. Pazderski.

Kandydatów na posłów i 
radnych przedstawił zebra-i 
nym stoczniowcom I sekre­
tarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR w Stoczni Gdań 
skiej inż. Tokarz, po czym 
jako pierwszy przemówił 
kandydat na posła inż. 
Leon Lendzion, pracownik 
Stoczni Gdańskiej.

Omówił on szeroko poważny 
wkład gdańskich stoczniowców 
w rozwój wybrzeża gdańskiego 
i polskiej gospodarki morskiej. 
Nie byłoby dzisiaj tak wiel­
kiej floty handlowej i rybac­
kiej w Polsce, gdyby nie wy­
siłek gdańskich i gdyńskich 
stoczniowców. Dzięki nim ma­
my dziś jedną z najmłodszych 
flot handlowych świata o śred­
nim wieku statku 8 — 7 lat. 
Głównie dzięki naszym stocz­
niowcom wartość eksportu 3 
woj. gdańskiego wzrosła w 
ostatnim pięcioleciu o 40 proc. 
i osiągnęła 10 proc. całego 
eksportu polskiego.

Nasz program wyborczy 
— mówił inż. Lendzion — 
zakłada dalszy wzrost go-

Zieliński najlepszy w etapie na czas
Polski kolarz po raz pierwszy, GIER A, który zajął 10 miejsce,

w historii Wyścigu Pokoju od- Pozostali pojechali słabiej.
w najtięzszi j pró ( wyniki VI etapu znów obli- spodarki morskiej, oczywi

SS’ÄÄ“ ścic, uwzględniając nasze 
ła rozpatrzyć protest przeciwko : potrzeby i nasze mOżliwO- 
czterem zawodnikom: Zielińskie §ci. W przyszłej pięciolatce 
mu, Rumunowi Dumitrescu,
Czechosłowakom Schejbalowi i 
Havie, którzy jechali w zbyt 
małych odstępach od siebie.
Wszyscy ci kolarze otrzymali 
napomnienie.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI ETAPU:

(jazda indywidualna na czas —
54 km)

1. ZIELINSKI (Polska) 1:15,49 
6 Dokończenie na str. 2 

—*------

Rajmund Zieliński 
zwycięzca VI etapu

bie, jaką jest indywidualna jaz 
da na czas. We wczorajszym 
VI etapie na trasie Chlumec— 
Pardubice (54 km) najlepszy 
czas uzyskał reprezentant Pol­
ski — ZIELIŃSKI, z innych Po 
laków dobrge wypadł też MA-

9 Dokończenie na str. 2
-----ft—„

Bada Bezpieczeństwa 
ONZ powzięła w dniu 14 
maja jednomyślną uchwa­
łę upoważniającą sekreta­
rza generalnego ONZ U 
Thanta do wysłania przed­
stawiciela ONZ do Domi­
nikany i złożenia następ­
nie radzie sprawozdania o 

Przewidywany przebieg pogo sytuacji w tym kraju, 
dy dla wybrzeża wschodniego. Rada Bezpieczeństwa po 
na dzień is bm. wzięła jednomyślnie rezo-

pS,tt1« r’sr zr, wkUri
st. w ciągu dnia, , a ® ścisłego przestrze-

Wiatry umiarkowane z kie- £an*a porozumienia w spra 
runków północnych i północ-. Wle przerwania ognia \v 
no-wschodnich, J Santo Domingo.

^
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Zenon Kliszko na WSE
• Dokończenie ze str. 1 | wiązał do zbliżających

wych kadr przyszłych dzia­
łaczy ekonomicznych, jak i 
w dziedzinie prowadzenia 
prac naukowych nad wspom 
nianą problematyką.

Wzrost roli i odpowiedzialno 
lei służby ekonomicznej, po­
zycja ekonomisty w przedsię­
biorstwie, zależy nie tyle od 
regulaminów i zarjądzeń, ile 
od własnej inicjatywy i pracy 
— powiedział między innymi 
Zenon Kliszko, zwracając też 
uwagę na wagę efektywności 
rachunku ekonomicznego W 
naszej gospodarce, na koniec3 
ność zwrócenia szczególnej u- 
wagi właśnie na ten problem.
W zakończeniu swego wy­

stąpienia Zenon Kliszko na-

Kształt
przyszłości

# Dokończenie ze str. 1
głosowania. Wasi przed­
stawiciele zasiądą także 
i w Sejmie i w radach 
narodowych. Rady naro­
dowe na wszystkich od­
cinkach swej pracy będą 
na co dzień potrzebować 
waszego współdziałania, 
waszej inicjatywy, pomy 
słowości, waszego udzia­
łu we współrządzeniu.

Swoją postawą obywa­
telską dowiedziecie, że by 
liście godni zaufania, że 
potrafiliście spełnić na­
dzieje narodu, że razem, 
wspólnie z całym naro­
dem wykuliście piękny 
kształt jego przyszłości.

Warto pomyśleć o tym, 
w niedzielę 16 bm., W 
dniu młodego wyborcy.

B. R.

się
wyborów do Sejmu i rad na 
rodowych, stwierdzając, że 
jesteśmy przekonani, iż 30 
maja cały naród poprze 
swym udziałem w wyborach 
plan rozwoju naszej ojczyz­
ny.

Długotrwałymi, gorącymi 
oklaskami podziękowali u- 
czestnicy zjazdu Zenonowi 
Kliszce za jego wystąpienie.

Z kolei prof. T. Ocioszyński 
omówił referat pt. „Udział ab­
solwentów uczelni w życią go­
spodarczym kraju”. Po przemó­
wieniach innych gości i absol­
wentów odbyło się uroczyste 
wręczenie dyplomów docentom 
oraz promocja doktorów.

Dziś, w drugim dniu zjaz 
du, odbędą się spotkania ab­
solwentów według grup lat 
ukończenia studiów, a po po 
łudniu spotkania dyskusyjne 
na tematy — zagadnienia stu 
diów podyplomowych oraz 
określania form stałej więzi 
absolwentów. W sobotę wie-

Na marginesie sesji naukowej GTN

Społeczeństwo „1'1' a wybory
Pamiętamy wszyscy cza 

sy, kiedy pasażer pocią­
gu, zdążającego do Gdań 
ska, zapytany, skąd po­
chodzi, odpowiadał bez 
namysłu:

— Z Warszawy, zza Bu 
ga, ze Lwowa, z Podkar­
pacia...

Mieszkał już kilka lat 
w Gdańsku, czy Elblągu, 
ale czuł się mocno zwią­
zany z terenem, który o- 
puścił. Tu się jeszcze nie 
zadomowił.

Spytajcie go o to dziś, 
a odpowiada:

— Z Gdańska, z Elblą­
ga, z Kartuz.

ZMIANA jest pozornie 
drobna, ale pełna wy­

razu. Przecież w tym odbija
czorem w salach Grand-Ho-|się cały trwający, nie bez 
telu w Sopocie — bal absol oporów zachodzący proces 
wentów. (st) I wrastania ludzi w nowe wa

Spotkanie gdańskich stoczniowców
O Dokończenie ze str. 1

produkcja Stoczni Gdań­
skiej wzrośnie np. o 35 
proc., ale o 100 proc. wzroś 
nie produkcja kosztownych 
statków rybackich, co 
świadczy o przyjęciu przez 
nas prawidłowego kierunku 
w budownictwie okręto­
wym.

Ogromna część nakładów In­
westycyjnych przyszłej pięcio­
latki przeznaczona będzie aa 
budownictwo mieszkaniowe, 
które w naszym województwie

Stoczniowcy z Komuny Paryskiej
£ Dokończenie ze str. 1

wej, kandydata na radnego, 
który poruszył szereg spraw 
wiążących się z współpracą 
między największym zakładem 
Gdyni jakim jest stocznia a 
miastem.

Akordem kończącym wczo 
rajsze spotkanie było prze­
mówienie Zenona Kliszki. 
Podkreślił on m. in., iż od 
dawna już przemysł stocz­
niowy jest oczkiem w gło­
wie partii i władzy ludo­
wej. Zenon Kliszko powie­
dział, iż stocznię gdyńską 
nurtują przede wszystkim 
trzy problemy: ma ona
niewykorzystane moce pro­
dukcyjne, zbyt niska jest w 
niej wydajność pracy w sto 
sunku do innych zakładów 
przemysłu okrętowego za • 
granicą oraz boryka się ona 
z deficytem siły roboczej.

Tymczasem realizacja tak 
kosztownej inwestycji, jaką 
jest budowa suchego doku, 
musi iść w parze z uwzględ 
nieniem wszelkich warun­
ków zapewniających prawi­
dłowe i wszechstronne jej 
wykorzystanie.

— Musicie coraz głębiej 
odczuwać odpowiedzialność 
jaka ciąży na was za po­
wierzony wam do gospoda­
rowania, do pracy, tak ol­
brzymi obiekt — powiedział 
m. in. Zenon Kliszko. Wy­
raził on na zakończenie na­
dzieję, iż w ciągu 16 dni 
jakie pozostały do dnia wy 
borów, aktyw Komuny Pa­
ryskiej czynnie uczestniczyć 
będzie w kampanii przed­
wyborczej, a 30 maja br. w 
pełni poprze program FJN 

(czesi

będzie o 30 proc. większe od 
wykonania obecnej pięciolatki, 
w której zbudowaliśmy ponad 
plan 14 tys. izb.

Następny kandydat na posła 
— pracownik Gdańskiej Stoc2 
ni Remontowej Zenon Króla- 
sik mówił m. in. o dotychcza­
sowym i planowanym rozwoju 
naszych stoczni remontowych, 
które całkowicie pokryją po­
trzeby rosnącej floty handlo­
wej, rybackiej i technicznej, 
składającej się w 1970 r. z 256 
jednostek handlowych o noś­
ności 1 750 000 ton, 210 jedno­
stek rybackich o pojemności 
312 tys. BRT i 337 jednostek 
floty technicznej.

Przemawiali również dy­
rektor Stoczni Północnej 
Fazderski oraz przewodni­
czący Rady Robotniczej 
Gdańskiej Stoczni Remon­
towej Kotkowski, po czym 
zabrał głos kandydat na 
posła ziemi gdańskiej, I 
sekretarz KW PZPR Jan 
Ptasiński. Po wyjaśnieniu 
zebranym źródeł obecnego 
stanu konfliktów w Wietna 
mie i Republice Dominikań 
skiej omówił on niektóre 
składniki rozwoju budow­
nictwa okrętowego w wo­
jewództwie gdańskim wska­
zując, że problem jakości 
jest generalnym kierunkiem 
ku podniesieniu stopy życio 
wej.

„Stoczniowcy również w 
przyszłości nie zawiodą — 
kończył Jan Ptasiński. — 
Ufamy, że nasz narodowy 
przemysł okrętowy nie stra 
ci palmy pierwszeństwa.

runki pracy, w nowy kraj-1 stosunkowo młody wiek imi- 
obraz i nowy klimat — nie grantów. W miarę lat znaczę
tylko w znaczeniu meteoro­
logicznym.

Właściwie trudno było tu 
mówić o wrastanie w nowe 
społeczeństwo, gdyż takiego 
jednolitego społeczeństwa 
gdańskiego nie było. Należa­
łoby raczej mówić o proce­
sie zrastania się różnych 
grup ludności w jednolite 
społeczeństwo gdańskie. Bo 
dziś już możemy śmiało mó­
wić o istnieniu jednolitego, 
zwartego społeczeństwa gdań 
skiego. Jak to się stało, że 
proces przebiegał tak szyb­
ko? Odpowiedź na to znaj­
dujemy w referacie dr Bo­
lesława Maroszka, wygłoszo­
nym na sesji naukowej 
Gdańskiego Towarzystwa 
Naukowego w dniu 11 bm.

Pierwszy okres tworzenia 
się nowego społeczeństwa W 
województwie gdańskim, przy 
pada na lata 1945—1947. Na te 
lata bowiem przypada żywio 
łowy napływ osadników z głę 
bi kraju i repatriantów 
ZSRR. Do końca roku 1947 za 
kończono repatriację ludności 
niemieckiej oraz uregulowano 
sprawy obywatelstwa ludności 
rodzimej.

Charakterystyczną cechą mie 
szkańców województwa gdań­
skiego w latach 1945—47 był o- 
graniczony zasięg kontaktów 
społecznych. Obejmowały one 
wyłącznie przedstawicieli po­
szczególnych grup terytorial­
nych. Ludność napływowa od­
nosiła się do rodzimej nie­
chętnie ze względu na posłu

W 20-lecie gospodarki morskiej PRL

nie tego momentu rosło w 
związku z dużym przyro­
stem naturalnym i tworze­
niem się warstwy nowej lud 
ności rodzimej, już tu uro­
dzonej. Znaczenie wieku imi 
grantów polega na tym, że 
młodzież jest mniej obcią­
żona uprzedzeniami i łat­
wiej się ich pozbywa oraz 
łatwiej ulega wpływom, 
zwłaszcza poprzez szkolę 
Stopniowo więc zacierały się 
różnice kulturowe i różni 
ce wykształcenia oraz świa­
domości politycznej. Wi­
dzimy więc, jakie znacze­
nie miała tu szkoła i par­
tia, która działała bezpośred 
nio i pośrednio, wpływając 
na administrację, ustawiając 
ją w działaniu.

Referat dra Maroszka zawie 
ra szereg tablic statystycz­
nych, analizujących pochodze­
nie terytorialne członków 
PZPR w różnych latach. Wi­
dać tu, jak na dłoni, jak nie­
ufnie ludność kaszubska od­
nosiła się do partii w począt 
kowych latach, jak stopniowo 
się przekonywała i jak maso­
wy udział w jej szeregach bie 
rze obecnie.

Szkoła zatarła różnice w o- 
panowaniu języka polskiego u 
młodzieży i dorosłych i po­
mogła przezwyciężyć antago­
nizmy i uprzedzenia dzielnico 
we nie tylko u młodzieży szkol 
nej, ale i u rodziców. A po 
tem przyszły coraz częstsze 
małżeństwa mieszane
Faktem jest, że istnieją

• ZJAZD ABSOLWENTÓW PAŃSTWOWEJ 
SZKOŁY MORSKIEJ

• REFERATY O HISTORII SZKOŁY I STATKOM 
SZKOLNYCH

• KPT. 2. W. TADEUSZ MEISSNER —
NA CZELE KOMITETU

giwanie się przez nią często ,. nrzvkladv wielowie-językiem niemieckim, lub ze RCZne przyKfaay wieiowie
względu na sposób bycia, zbli- kowegO nawet współżycia O- 
żony do niemieckiego. Innym bok siebie różnych grup te-
zarzucano figurowanie na nie rvtnrialnvrh które nie tvlko mieckich listach narodowościo ryioriainycn, Które me tyiKO
wych.
Ludność rodzima odczuwa 

ła, jako krzywdę, niedostrze 
ganię jej patriotyzmu pol­
skiego i polskiej świadomo­
ści narodowej. No, i co tu 
mówić! oówczesna admini­
stracja, reprezentowana wy­
łącznie przez ludzi napływo 
wych, niezbyt właściwie ją 
traktowała.

Były to lata trudne. Roz­
poczęła się odbudowa znisz­
czeń wojennych, były bra­
ki w aprowizacji. Ustrój so­
cjalistyczny stawiał pierwsze 
kroki, a świadomość politycz­
na robotników z Warszawy 
czy Łodzi, a chłopów z Po­
lesia była bardzo różna. Du 
że były też różnice poziomu 
kultury i wykształcenia roz­
maitych grup ludności. Wszy 
stko to utrudniało narasta­
nie nowych stosunków towa 
rzyskich i sąsiedzkich.

A jednak integracja spo-
jaka postawiła go w czo- jłeczeństwa została dokonana, 
łówce światowej. (a) (Pozytywną rolę odegrał tu

nie integrują się, ale coraz 
bardziej różnicują. I społe­
czeństwa gdańskie nie osiąg­
nęłoby tego stopnia scalenia 
— mówi dr Maroszek — 
gdyby nie żyło w tak ko­
rzystnym podłożu integracyj 
nym jaki stwarza ustrój ty­
pu socjalistycznego... Doko­
naliśmy zadania przebudo­
wy psychiki setek tysięcy 
ludzi czujących się dziś fak­
tycznymi gospodarzami pra­
starych polskich ziem Po­
morza Gdańskiego i członka 
mi jednej wielkiej grupy, 
określanej nazwą społeczeń­
stwa województwa gdańskie 
go.

Dnia 30 maja do wyborów 
pójdą już ludzie, należący 
do jednolitego, zwartego spo 
ieczeństwa gdańskiego. Lu­
dzie głęboko zakorzenieni w 
Ziemi Gdańskiej, przywią­
zani do niej i ożywieni tro­
ską o jej rozwój. A ten roz­
wój zapewnia wojewódzki 
program wyborczy FJN.

erg

WRAZ z 20-leciem socja­
listycznej gospodarki 

morskiej zbiega się 20 rocz 
nica rozpoczęcia działalnoś 
ci szkolnictwa morskiego w 
Polsce Ludowej oraz 45-le- 
cie powstania pierwszej w 
Polsce uczelni morskiej — 
Państwowej Szkoły Mor­
skiej.

Trudno byłoby sobie wy­
obrazić obecne osiągnięcia 
na morzu bez udziału absol 
wentów szkolnictwa morskie 
go, pełniących dzisiaj odpo 
wiedzialne funkcje w dzie­
dzinie gospodarczej, społecz 
nej i politycznej. Pragnąc 
zbilansować wkład tego 
szkolnictwa w rozwój go­
spodarki morskiej, postano 
wiono zorganizować zjazd ko 
leżeński absolwentów Pań­
stwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni. Zjazd odbędzie się 
w przeddzień inauguracji 
roku szkolnego 1965/66 czyli 
w dniach 25—26 września 
br.

Na czele komitetu organi 
zacyjnego zjazdu stanął je 
den z pierwszych absolwen 
tów Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni, kpt. ż.w. 
Tadeusz Meissner.

Program zjazdu przewiduje 
m. in. wygłoszenie referatów 
omawiających udział szkoły 
i jej absolwentów w budow­
nictwie socjalistycznej gospo­
darki morskiej, zagadnienia

dalszego rozwoju floty handle 
wej i kierunki postępu tech­
nicznego we flocie oraz — 
historię szkoły i statków 
szkolnych.

Komitet organizacyjny zja­
zdu rozesłał już do absolwen­
tów PSM specjalną ankietę 
uczestnictwa, . która posłuży 
do opracowania materiałów 
zjazdowych. Komitet apeluje 
jednocześnie do wszystkich 
zainteresowanych o szybkie 
wypełnienie tej ankiety i na 
deslanie jej na adres Komite 
tu Organizacyjnego Zjazdu 
Absolwentów PSM w Gdyni, 
ul. Czerwonych Kosynierów 
81/83.

Ankieta zawiera m. in. py­
tania na temat roku ukończę 
nia PSM, zakładu pracy i zaj 
mowanego aktualnie stanowi 
ska, znajomości języków ob­
cych, przynależności partyj­
nej, oceny trafności wyboru 
zawodu marynarza, a także 
— oceny stopnia przygotowa­
nia przez szkołę do zawodu. 
Szczególnie interesujące będą 
odpowiedzi na pytania: czy 
uważasz za potrzebne prze­
szkolenie na żaglowym stat­
ku szkolnym oraz czy sądzisz, 
że PSM winna mieć status 
wyższej uczelni? Uważamy, 
iż wypowiedzi wielotysięcznej 
rzeszy absolwentów PSM bę­
dą miały wpływ na kierunki 
dyskusji o ukształtowaniu 
przyszłego profilu szkolnic­
twa morskiego w Polsce.
Jesienny zjazd absolwen 

tów PSM zapowiada się 
więc jako jedno z najważ­
niejszych wydarzeń obchoi 
dów jubileuszowych 20-lecia 
gospodarki morskiej Polski 
Ludowej. (n)

XVIII Wyścig Roić o
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(z bonif.), 2. Peschel (NRD)
1:16,26 (z bonif.), 3-4. Desvages 
(Francja), Ritter (Dania) 1:17,11, 
5. Ampler (NRD) 1:17,20, 6. Smo 
lik (CSRS) 1:17,43, 7. Dumitres- 
cu (Rumunia) 1:17,50, 8. Swerts 
(Belgia) 1:18.02, 9. Heller
(CSRS) 1:18,09, 10. MAGIERA
(Polska) 1:18,13.

Miejsca pozostałych Polaków: 
30, Kegel 1:20,21, 31. Kudra
1:20,22, 32. Gawliczek 1:20,25,
37-39. Gazda 1:20,41.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VI ETAPU:

1. NRD — 3:52,53, 2. CSRS — 
3:54,40, 3. POLSKA — 3:55,23,
4. Rumunia — 3:56,20, 5. Belgia 
— 3:57,06, 6. ZSRR — 3:57,43, 7. 
Francja — 3:57,48.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO 6 ETAPACH:
1. ZSRR — 50:16,21, 2. NRD

— 50:21,18, 3. CSRS — 50:23,24,
4. POLSKA — 50:25,14, 5. Bel­
gia — 50:26,28, 6. Francja —
50:34,18, 7. Rumunia — 50:35,53, 
8. Dania — 50:46,19, 3. Węgry
— 50:49,44.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 6 ETAPACH:

1. Lebiediew (ZSRR) 15:58,03, 
2. Swerts (Belgia) 16:00,10, 3. 
ZIELINSKI (Polska) 16:00,18, 
4. Peschel (NRD) 16:00,39, 5.
Van Springel (Belgia) 16:01,55, 
6. Dumitrescu (Rumunia)
16:02,31, 7. Ritter (Dania)
16:02,40, 8. Doleżal (CSRS)
1G:02,57, 9. Heller (CSRS)
16:03,48,
16:04,09.

10. Ampler (NRD)

Dalsza klasyfikacja indywi-
dualna po G etaapch:

Pozostali Polacy: 15. KEGEL
16:05’50, 16. GAWLICZEK
16:06.10, 18. MAGIERA 16:07,01,
23. GAZDA 16:07.51.

WYKORZYSTUJEMY SUROWCE WTÓRNE W PRODUKCJI

Centrala Surowców Wtórnych
OFERUJE DO SPRZEDAŻY;

SZMATY PÖLWELNIANE WŁÓKIENNICZE:
ZGRZEBNE I PALTOWE

CZESANKOWE
SUKIENKOWE I INNE.

Szczegółowo sortowane i przygotowane do zużycia w pro­
dukcji włókienniczej i dla innych celów. Bliższych informa­
cji udziela Wydział Obrotu Towarowego C.S.Wt., Łódź, ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 44, tel. 271-22 i 267-23. 2362-K

S. t P.
Stanisław ŁAWlNSKl

zmarł dnia 13 maja 
1965, przeżywszy lat 86 

Nabożeństwo żałobne 
zostanie odprawione w 
dniu 15 maja br. o go­
dzinie 8 w kościele Naj­
świętszego Serca Jezu­
sowego przy ul. Mirec- 
kiego we Wrzeszczu. Wy­
prowadzenie zwłok na­
stąpi 15 maja o godz. 15 
z kaplicy cmentarza Cen 
tralnego we Wrzeszczu. 
O czyn) zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, córka, zięć, 
wnuczka i rodzina 

G-2579  __

«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦i

DOMEK lub mieszkanie 
wydzielone w Tczewie — 
kupię. Tczew, Spółdziel­
cza 1. P-729

TEATR
Gdańsk,

„WYBRZEŻE” 
Sw. Ducha 2

zakupi
KOŁNIERZYKI
FRAKOWE

najchętniej z pierwszej 
połowy XX wieku.

G-2250

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, półdomy, gotowe, 
nie wykończone, mieszka­
nia (własność), działki, 
gospodarstwa, ogrodni­
ctwa, młyn — p o 1 ec a 
OTLEWSKI, Gdynia — 
Abrahama 29, tel. 21-32-55.

DWA budynki W cen­
trum miasta, z powodu 
starości, sprzedam. Ber­
nard Brzozowski, Tczew, 
plac Wolności 17. F-737
KUPno

KUPNO

MASZYNĘ kuśnierską ku­
pię. Fryderyk Herdzik — 
Grudziądz, ul. Kwiato­
wa 15. P-6S5
„TRABANTA 601” względ 
nie 600, stan idealny, ku­
pię. Oferty: Bytów, apte­
ka. P-714

SPRZEDAŻ
S. t P.

WŁADYSŁAW HEWELT
zasnął na wieczny odpo­
czynek dnia 12 maja 
1965 r. opatrzony św. 
Sakramentami w wieku 

47 lat
Przewiezienie drogich 

nam zwłok nastąpi z 
miejsca zamieszkania w 
Sopocie do domu ro­
dzinnego w Rębiskach. 
Pogrzeb odbędzie się 16 
maja 1965 roku w Kiel- 
nie, pow wejherowski 
o godz. 18. O czym za­
wiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku

żona ! rodzeństwo

Dnia 12 maja 1965 r. 
zmarł mój najdroższy 
mąż i ojciec

ś. t P.
JÖZEF DMOCH 

DĄBROWSKI

Msza św. żałobna od­
będzie się dnia 15. V, 
1965 r. godz. 8 w koście­
le przy ul. Mickiewicza. 
Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej o 
godz. 13 dnia 15. V. 
1965 r. O czym zawia­
damia pogrążona w smut 
ku

łona i syn

MOTOROWERY „Żak” i 
..Komar”, stan bardzo do­
bry sprzedam. Telefon 
51-33-64. G-2191
„CHEVROLET” 6-osobowy 

! sprzedam. Puck, Sobies­
kiego 13, tel. 25-97 po 16.

MOTOCYKL „AVO”, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Gdańsk - Wrzeszcz, Was- 
sowskiego 12—13, domek 
W podwórzu,_________ G-2022
„SKODĘ SPARTAKA” —
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Wrzeszcz, Lendziona
17 m. 3, godz. 17—19.

GDYŃSKI
KLUB MOTOROWY 

LOK 
otwiera

KURS
-motocyklowy

Zapisy 1 informacje: 
Gdynia, Świętojańska 9.

Otwarcie kursu w dn. 
17 maja godz. 16.30 —
Gdynia, al. Zjednocze­
nia nr 11 (barak na­
przeciwko okrętu - mu­
zeum „Burza”),

G-1072

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo 

Hurtu Artykułów 
Gospodarstwa Domowego 

„ARGE D” 

w Gdańsku - Oruni, 
ul. Sandomierska nr 11 
posiada do upłynnienia

dużą ilość
WOLINY
Informacji udziela dz. 

administracji — telefon 
31-10-64.

K-2436

„WARSZAWĘ”, z powo­
du wyjazdu, okazyjnie 
sprzedam. Gdańsk, 3 Ma- 
ja 25—86. G-1154
MOTOR z koszem marki 
M-72, w idealnym stanie 
oraz telewizor marki „Te 
sla Lotos” nowy, sprze­
dam. Oglądać: Wrzeszcz,
ul. Grażyny 12 m. 9.
„WARTBURG de Lux” — 
sprzedam. Tel._ 52-13-54. 
PEKIŃCZYKI sprzedam. 
Orłowo, Wrocławska 63, 
parter, godz. 17—19, G-2134 
SKUTER „Peugeot”, po 
3700 km sprzedam. Gdy­
nia. Ujejskiego 11, po 16.

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI 

i SKÓRZANYMI
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Kościuszki 7-3 

zawiadamia,

że kontraktację jedwabnika morwowego na rok 
1965 przedłuża

do dnia 30 maja 1965 r.
(hodowla jedwabników trwa tylko 6 tygodni w 
miesiącach letnich. Z 20 gramów'» greny (jaje­
czek) można uzyskać za dostarczone oprzędy 
około 5 tysięcy złotych,). Chętnych do prowa­
dzenia hodowli prosimy o zgłoszenie się osobi­
ście do przedsiębiorstwa w każdy poniedziałek 
w celu otrzymania instrukcji oraz zawarcie umo­
wy na hodowlę. 2398-K

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój 25 m2, 
wspólne wygody, na dwa 
pokoje z wygodami. So­
pot, Kordeckiego 8 — 3, 
dzwonić 3 X, II p. G-1768 
WARSZAWA śródmieście: 
zamienię trzy pokoje z 
kuchnią, kwaterunkowe, 
wszelkie wygody, telefon, 
ewentualnie garaż, na po 
dobne lub większe z gara 
żem w trójmieście, naj­
chętniej dzielnica willo­
wa. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod ,,G- 
1692”.

PRACA
MĘŻCZYZNA do pracy w 
"^^oodarstwie rolnym za­
raz potrzebny. Balewski, 
Bobrowiec, poczta Smęto­
wo, pow. Starogard.

ZGUBY

STARONIEWICZ Wanda, 
Sopot, zgubiła legityma­
cję szkolną nr 103. P-739

ROŻNE
PODZIĘKOWANIE. Wszy­
stkim, którzy okazali zro 
zumienie i pomoc w cho­
robie i kondukcie żałob­
nym moi°j żony Ryszar­
dy Wyszyńskiej, księżom, 
organiście, kierownikowi, 
nauczycielom, uczniom 
szkoły nr 2, jak również 
delegacjom pozostałych 
szkół, Dyrekcji, Radzie 
Zakładowej Malborskich 
Zakładów Roszarniczych, 
sąsiadom i pozostałym u- 
czestnikom składamy ser­
deczne „Bóg zapłać” — 
m*ż z dziećmi. F-684

POSIADAM uprawnienia 
cukiernicze oraz nowocze­
sne maszyny do produk­
cji lodów — poszykuję lo­
kalu, spółka, dzierżawa 
na sezon letni w atrak­
cyjnej miejscowości. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-2410”.

PRZETARG» I LtCYTACJ E
Cukrownia „Pruszcz” w Pruszczu Gdańskim, ul. Cho­
pina 19 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
z materiałów wykonawcy robót remontowo-konserwa’ 
cyjnych w budynkach fabrycznych, biurowych i ma- 
gazynowych w następującym zakresie: 1. drobne na­
prawy i smołowanie dachów 8.930 m kw., 2. smoło­
wanie dachów 5.200 m kw., 3. przełożenie dachówek 
408 m kw., 4. naprawa rynien 145 mb., 5. wykonanie 
nowych rynien 50 mb. Termin wykonania robót cłq

15 lipca 1965 r. Szczegółowe zestawienie budynków 
i materiałów dla sporządzenia kosztorysu ofertowego 
można uzyskać w dziale zaopatrzenia Cukrowni 
„Pruszcz”» tel. 564. Termin składania ofert w zala­
kowanych kopertach do 25 maja 1965 r. godz. 9* 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 
10. Cukrownia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta bądź uznania, że przetarg nie dał wy- 
niku bez podania przyczyn.______________________ 2415-PI
Państwowa Komunikacja Samochodowa O/Gdańsk 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ogro­
dzenia placówki terenowej PKS w Gdańsku-Wrzesz­
czu, przy ul. Wincentego Pola. Termin wykonania da 
30. VIII. 1965 r. Podkładki kosztorysowe oraz dodat« 
kowe informacje uzyskać można w Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej O/Gdańsk ul. Wałowa 19^ 
S. inwestycji w godz. od 9 — 11, tel. 31-62-76. Otwar­
cie ofert nastąpi 28 maja 1965 r. o godz. 1(1 w od­
dziale PKS Gdańsk, przy ul. Wałowej nr 19. Do wzię 
cia udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione. PKS 
O/Gdańsk zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta jak również unieważnienie przetargu bez po 
dania powodu. 2481-K
Zakłady Mięsne w Elblągu ul. Żeromskiego 2 ogła­
szają przetarg nieograniczony na wykonanie niżej 
podanych robót remontowo-budowlanych: 1. Baza
Opasowa Rychnowy pow. Nowy Dwór Gd. — remont 
budynku administracyjno-gospodarczego w zakres 
którego wchodzą: roboty murarskie, betonowe i eie- 
wacyjne; Baza Zbiorcza Gronowo Górne pow. El­
bląg — remont kapitalny budynku administracyjno- 
mieszkalnego, w zakres którego wchodzą: roboty
murarskie, ciesielskie, dekarskie, stolarskie, tynko­
we, malarskie, zduńskie oraz elektryczne i wod.-kan. 
Termin wykonania: pkt. 1 do 31. VIII. br., pkt. 3 
do 15. X. br. Materiał na powyższe roboty dostar­
czy wykonawca. Ślepe kosztorysy na w/w roboty 
można otrzymać w dziale technicznym codziennie 
od godz. 7 do 15. Oferty w zalakowanych kopertach 
należy przesyłać na wyżej podany adres z napisem 
„Oferta przetargu” do 24. V. 1965 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 27 maja 1965 r. godz. 10 w 
dziale technicznym. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zakłady zastrzegają sobie dowolny wybór ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy 
czyn-___________________    2480-K
KM 366/64 —— *
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Kościerzynie, ma­
jący kancelarię w Kościerzynie przy ul. Bieruta nr 
4 — na podstawie art. 952 i 953 kpc. podaje, do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 18 czerwca 1965 r. o 
godz. 10 w Sądzie Powiatowym w Kościerzynie, 
pokój 11 odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu nieruchomości, w celu zniesienia 
współwłasności nieruchomości, należącej do Jana 
i Joanny małż. Sworzeń — składającej się z do­
mu mieszkalnego, chlewu oraz podwórza o ogól­
nej powierzchni 681 m kw., położonej w Skarsze­
wach przy ul. Dworcowej 19 — mającej urządzoną 
księgę wieczystą w Sądzie Powiatowym w Koście­
rzynie za nr kw. 198. Nieruchomość oszacowana zo­
stała na sumę 70.000 zł — cena zaś wywołania 
wynosi 52.500 zł. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 7 000 
zł. Rękojmię należy złożyć w gotówce, albo w ksią­
żeczce oszczędnościowej PKO. 2503-k

KonorniJs

^394

3504
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Z czterech lat kadencji 
— rok poza Gdańskiem
Rozmowa z kandydatem na posła
prof. Kazimierzem Kopeckim

— Wbrew oczekiwaniom 
w pracach sejmowych nie 
zajmuję się problemami 
szkolnictwa wyższego. W 
Sejmie poprzedniej kaden­
cji zgromadziło się wielu 
wybi'nych przedstawicieli

tej dziedziny i oni te spra 
wy pro\yadzą bardzo dob­
rze. Wprawdzie gdy trzeba 
było np. włączyć się do 
prac nad przygotowaniem 
nowych ustaw dotyczących 
szkolnictwa wyższego — to 
to czyniłem, ale w zasadzie 
jestem działaczem w zakre 
sie gospodarki paliwowej i 
energetycznej kraju. Jestem 
np. członkiem Państwowej 
Rady Gospodarki Paliwowo- 
Energetycznej, Komitetu E- 
nergetyki PAN a także rad 
naukowo - technicznych lub 
naukowych Instytutu Ener­
getyki, Instytutu Fizyki Ją 
drowej, Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki, Zjedno 
czenia Energetyki itp. Zaj­
mowałem się tym w ciągu 
40 lat swej pracy zawodo­
wej i jestem w Sejmie „przy 
sięgłym” mówcą w tych spra 
wach, w komisjach i na o- 
bradach plenarnych. Intere 
suje mnie proces usprawnia 
nia i modernizacji gospodar 
ki energetycznej i paliwo­
wej w Polsce i mam na­
dzieję, że mogłem nieraz 
przy pracy ustawodawczej 
a także kierowaniu bieżącą 
polityką okazać w tym za­
kresie pewne usługi zainte­
resowanym resortem. Myś­
lę, że każdy z nas zdaje so 
bie sprawę, w jakim stop­
niu od bazy paliwowo-ener­
getycznej zależy cała nasza 
gospodarka — to są węzło­
we problemy dla kraju. 
Sejm ubiegłej kadencji po 
wołał organ, przy powsta­
waniu którego trochę aku- 
szerowałem: Państwową In 
spekcję Gospodarki Paliwo-j 
wo-Energetycznej, mającą 
zadanie zaprowadzenia ładu 
w tej dziedzinie. Chodzi tu 
o takie sprawy, jak np. za-, 
opatrzenie kraju w ciepło, 
gaz, elektryfikacja gospo­
darstw wiejskich, procesy 
racjonalizacyjne przemysłu, 
który pod względem ener­
getycznym jest jeszcze w 
dużym stopniu zacofany. j 

— Przemysł posiada np. wie­
le kotłów kilkudziesięcioletnich, 
ze współczesną techniką nie­
wiele mających wspólnego. A 
Ich unowocześnienie pozwoliło­
by na kolosalne, rzędu kilku­
nastu milionów' ton, oszczęd­
ności paliwa — także ekspor­
towego, które wpływa na kształ 
towanie bilansu gospodarczego 
naszego kraju. Te sprawy in­
teresują chyba przeciętnego wy 
borcę, gdyż w jakimś stopniu 
rzutują też na poziom jego 
życia.

— Czy zajmował się pan 
rektor w Sejmie także pra 
cami związanymi z gospo- 
darką morską?

— Tak, byłem bowiem 
także członkiem komisji go 
spodarki morskiej. Intereso 
wały mnie takie węzłowe 
dla naszego regionu zagad 
nienia, jak np. zagospodaro 
wanic dolnej Wisły, energc 
tyka wodna, zaopatrzenie 
miast w wodę, sprawa za- 
nieczyszczania wód, próbie 
my rybołówstwa. Byłem np 
referentem ustawy wodnej, 
która po raz pierwszy od 
kilkudziesięciu lat w spo­
sób nowoczesny ujmuje te 
zagadnienia. Chciałbym, ko 
fzy_stając z okazji, podkreśl

lić, iż w komisji tej pano­
wała bardzo przyjemna at­
mosfera i współpraca. Z
szaloną wprost sumiennością 
i wytrwałością kierował jej 
pracami poseł Florian Wich 
łącz. Bo musi pan zdać so 
ble spirawę z tego, że pra­
ca posła to nie są plenarne 
posiedzenia, stanowiące tyl 
ko wycinek działalności: to 
przede wszystkim praca w 
komisjach, wyjazdy. A kie­
dy już człowiek, tak jak 
np. ja w ostatniej kadencji, 
należy do dwóch komisji (a 
komisja przemysłu ciężkie­
go, chemicznego i górnict­
wa, obejmująca trzy naj­
większe resorty — to istny 
gigant), naharuje się nieźle. 
Kiedyś obliczyłem, że w cią 
gu czterech lat kadencji pe 
łen rok, wliczając w to tak 
że niedziele, spędziłem po­
za Gdańskiem, na posel­
skich wyjazdach i kontro­
lach. Daje to oczywiście sa 
tysfakcję, ale zważywszy 
np. iż w moim przypadku 
działalności poselskiej nie 
towarzyszą żadne „ulgi” w 
pracy zawodowej, dydaktycz 
nej czy obowiązkach rek­
torskich — absorbuje.

Rozm. A. K.

MORDERCÓWI
TO APEL INNY NIŻ ZWYKLE. ZA­

MIAST SZEREGÓW ŻOŁNIERZY — LU­
DZIE W WIĘZIENNY CH KITLACH. Z GŁO 
WAMI ROZBITYMI PRZEZ POCISKI, 
SKIEROWANE W TYŁ GŁOWY.

QTO nazwiska wywoła­
nych: Paweł DREWS, 

unterscharfuehrer SS, uro­
dzony w 1908 roku, Ger­
hard WIECHERT, urodzony 
w 1904 r., Egon SIEWERT 
— SSman i gestapo­
wiec,, urodzony 1908 r., 
Günther Münchau — SS­
man, urodź, w 1893 r.,
SS-mani, gestapowcy, Volks 
deutsche.

Tym razem, zamiast peł­
nej szacunku tradycyjnej 
formuły „polegli na polu 
chwały” — padnie odzew:
— żyją w Niemieckiej Re­
publice Federalnej, niepo- 
szukiwani przez władze i 
nieukarani, ociekający
krwią, obarczeni męką ty­
sięcy obywateli polskich 
pomordowanych w lasach 
pod Starogardem w ostat­
nich miesiącach 1939 ro­
ku.

W tej formie apel ten, o- 
czywiście nigdy się nie od­
był. Nazwiska tych morder­
ców padły na konferencji, 
poświęconej sprawie maso­
wych mordów na Kociewiu,

Dokumentalne zdjęcie z września 1939 roku. 
Właściciel tartaku w Starogardzie — Diamant, z 
wyszydzającą tablicą na piersiach, oprowadzany po 
ulicach miasta. Hitlerowiec w mundurze po lewej, 
to słynny kat ze starogardzkiego więzienia i jego 
komendant — Fast.

Radosne chlapanie
w październiku ub. r. 

w prasie Wybrzeża 
ukazały się krótkie ko­
munikaty. Ognisko
TKKF „Radość” w Oli­
wie zawiadamiało że lek 
cje gimnastyki i pływa­
nia dla kobiet odbywają 
się w piątki o godz. 18.

Przystąpiłem do wiel- . 
ce delikatnej misji. Po 
wielu naleganiach i tłu­
maczeniach, że „to je­
dyna szansa” — żona
zgodziła się zapisać. Odet 
chnąlem. Nareszcie będę 
miał spokojne urlopy nad 
wodą, kajakowe wyciecz 
ki, żaglowe rejsy. Skon 
czą się moje amatorskie, 
a dorywcze wysiłki. Na­
reszcie inni nauczą ją 
pływać. Fachowcy. In­
struktorzy. W idealnych 
warunkach: na basenie.

Teraz zaczną się regu­
larne lekcje. Dyscyplina.
Z góry opracowany pro 
gram nauki. To będzie 
trochę kosztować...

Kosztowało. Najpierw 
wpisowe, potem miesięcz 
na składka, potem spec­
jalny biały kostium, po­
tem gumowy czepek. Kto 
nie przyniósł zaświadczę 
nia lekarskiego — odpa­
dał, kto zalegał z opła­
tą — zostawał skreślo­
ny.

Po każdym piątku z 
nadzieją rozpoczynałem 
rozmowę: no i jak?

I zawsze otrzymywa­
łem odpowiedź: łyknęłam 
tyle paskudnej chloro­
wanej wody...

— Ale lekcja — prze­
rywałem — była? In­
struktor pokazywał, li­
czył, popędzał, spraw­
dzał ruchy, kazał powta 
rzać?

mmmmmmmmmmmmrmrn

— Nic nie uczył. Ka­
zał się oswajać z wodą.

Mijały kolejne piątki, 
z nimi tygodnie, a po­
tem miesiące. Na moje 
coraz ostrzejsze pytania 
otrzymywałem tę samą 
odpowiedź: łyknęłam ty 
le chlorowanej wody, 
że... Kazał się oswajać.

Po kwartale tego oswa 
jania przyszła do nas jej 
koleżanka z basenu. W 
rozmowie okazało się, że 
obie umieją tyle samo 
co na początku kursu 
tzn. nic. W zdenerwowa 
niu rzekłem, że ten ich 
instruktor to jakiś anty­
talent, bo w tym czasie 
można by siekierę nau­
czyć pływać...

Przytaknęły. Jeśli sie­
kierę by uczył... Ich nikt 
nie uczy. Ciągle się oswa 
jaja, chlapią w wodzie i 
piją.
HO pół roku tej zaba- 

■* wy w chlapanie zapo 
wiedziałem że pobiję Pa 
na Instruktora, Ognisko 
„Radość” zaskarżę do są 
du, a jej nie wpuszczę 
do domu bez karty pły­
wackiej.

Po następnym piątku 
sama rozpoczęła rozmo­
wę. — Wiesz, chyba zre­
zygnuję z tych lekcji. 
Już wolę żebyś sam mnie 
uczył na urlopie nad ja 
kimś jeziorem.

Zbaranialem. — Ja 
przecież nie mam poję­
cia o nauce. Zawsze mi 
to powtarzasz.

— Tak, ale w jezio­
rze jest smaczniejsza wo 
da...

Teraz już wiem' do cze 
go służy basen. Nie wiem 
jeszcze tylko po co in­
struktor.

(zbicz)

dokonanych przez Volks- 
deutschów najpierw spod 
znaku Selbstschutzu, a póź­
niej Gestapo i SS.

Mówił na wspomnianej 
konferencji wiceprokurator 
wojewódzki mgr SWIER- 
CZYŃSKI:

— Lepiej byłoby o tym nie 
mówić, nie wspominać tych 
trudnych i ciężkich dla Ko- 
ciewia chwil. Ale też nie 
można o tym zapomnieć, że­
by w przyszłości nie prze­
żyć po raz drugi tych tragicz 
nych dni. Oto dlatego do 
nich teraz wracamy.

KOCIEWIE z roku 1939 Z
14 500 mieszkańców tyl 

ko 100 było Niemcami, a,le na 
28 majątków ziemskich 14 
było w ich rękach. Naj­
większy młyn na Pomorzu 
należał do Niemca Wiecher 
ta, podobnie jak wiele in­
nych kluczowych placówek 
gospodarczych. Niemiecka 
mniejszość była dobrze zor 
ganizowana, pod patrona­
tem hitlerowskiej NSDAP, 
która słała im tajemną po­
moc z pobliskiego „Wolne­
go’' Miasta Gdańska, gdzie 
od kilku lat rządził Gau­
leiter Forster.

Jeszcze nie umilkły strza 
ły bitewne pamiętnego 
września, jeszcze w nierów­
nej walce z czołgami gi­
nęli żołnierze polscy, a już 
5 września 1939 r. powoła­
no na Kociewiu namiastkę 
Gestapo — Selbstschutz.

Patriotów wywlekano no 
cami z łóżek dla krwawej 
rozprawy do siedziby Selb­
stschutzu przy ul. Elżbie- 
tańslafej • w Starogardzie, 
gdzie powołany dla pozo­
rów legalności Volksgericht 
— Sąd Ludowy — z udzia­
łem miejscowych Niemców 
Drewsa i Fas ta posyłał lu­
dzi na śmierć.

Pierwszy masowy mord 
popełniono 13 września na 
10 Polaków z baraków 
przy ul. Gdańskiej, za­
mieszkałej przez najbied­
niejszą ludność. Wśród o- 
prawców rozpoznano Wie* 
cherta, Siewerta, Munchaua. 
Żyją świadkowie: Bernard
Miotke, Wiktor Grzybek, 
Franciszek Schnase i inni.

13 i 14 października aresz 
towano i po torturach za­
mordowano 32 księży. 
Z aresztowanych ocalał tyl­
ko ks. Stryszek. W następ­
nej grupie zamordowano 17 
duchownych z Pelplina, a 
z aresztowanych 63 nauczy 
eieli zamordowano 42. Po­
dobne zbrodnie popełniano 
na miejscowych Żydach.

Wykonawcami tych mor­
dów byli Siewert, Wiechert, 
Brews, Fast i inni.

W podobny sposób w La 
sach Szpęgawskich wymor­
dowano umysłowo chorych 
z zakładu w Kocborowie, 
nie oszczędzając dzieci, 
które zabijano zastrzyka­
mi. Świadkami tego są ży­
jący do dzisiaj E. Szar­
mach i Fr. Piaskowski — 
dawni pracownicy zakła­
du.

ZA mordy popełnione na 
ludności Tczewa odpo­

wiada komendant obozu dla 
Polaków — Martens, Nie­
miec z Nowego Dworu Gd., 
który wybrane osoby prze­
woził do więzienia staro­
gardzkiego, gdzie naczelni­

kiem był słynny z okru­
cieństwa Fast. I tam w 
torturowaniu aresztowa­
nych i ich „wykańczaniu” 
po libacjach uczestniczyli 
ciągle ci sami: starogardzcy 
Volksdeutsche z Selbst­
schutzu.

Największe mordy — 
na siedmiu tysiącach Po 
laków! — popełniono w 
109 oddziale leśnictwa 
Szpęgawsk pod Starogar­
dem. Hitlerowski bur­
mistrz Starogardu w spra 
wozdaniu do władz gdań 
skich z 21 stycznia 1941 
r. mówi o oczyszczeniu 
terenu z nielojalnych e- 
lementów polskich, aresz­
towaniu ok. 5 tysięcy Po­
laków i ich „ewakuacji”. 
Ilość ta powiększyła się o 
ofiary z Tczewa i Koc- 
borowa do ponad 7 ty­
sięcy.

Ą LE nie wszystkie of ia- 
** ry zostały powalone do 

masowych grobów, za­
strzelone i przysypane. Nie 
wszystkie zwłoki spalono.

Są tacy, którzy żyją, w 
ostatniej chwili niemal wy 
rywając się oprawcom znad 
grobu i uciekając w las. 
Należy do nich A. Chwa- 
lana, który uciekłszy spod 
luf trafił poomacku okręż­
ną drogą na miejsce egze­
kucji i widział dokładnie 
jej przebieg. Władysław B., 
którego przymusowo skie­
rowano do kopania grobów, 
obserwował ludzi prowa­
dzonych na śmierć i chwi­
lę później słyszał salwy. 
Uczestniczył w kopaniu 19 
wzgl. 20 masowych grobów. 
Nauczyciel Jan Kaczmarek

położył się już do grobu na 
lekko przysypane piaskiem 
ciała towarzyszy zastrzelo­
nych przed kilkoma minu­
tami, kiedy z nieznanych 
przyczyn jemu i drugiej 
skazanej na śmierć osobie 
kazano , wstać, po czym 
przez miesiąc bez żadnych 
wyjaśnień trzymano w sta­
rogardzkim więzieniu, gdzie 
co noc słyszeli krzyki lu­
dzi wywlekanych na egze­
kucję.

Żyje do dzisiaj Edmund 
Szarmach, świadek mordo­
wania zastrzykami dzieci w 
zakładzie kocborowskim 
pamiętający dobrze SSma- 
na Fritza Siewerta przy je­
go krwawym rzemiośle. Po 
dobnie naocznym świad­
kiem uśmiercania dzieci 
jest Franciszek Piaskow­
ski, pamiętający morder­
ców Abera vel Abramow-
skiego i Fritza Siewerta.

Mordy w Tczewie parnię 
tają żyjący do dziś Franci­
szek Zander i Kazimierz 
Czajkowski, który rozpoz­
nał mordercę Georga Hib­
nera, hitlerowskiego dyrekj- 
tora tczewskich wodocią­
gów.

ALE obok ofiar żyją rów 
nież mordercy — uf­

nie czekając, a,ż świat za­
pomni o ich zbrodniach.

Rzecz w tym, że nie chce 
my zapomnieć i nie zapom­
nimy. Nie tylko mieszkań­
cy Kociewia, nie tylko ca­
łego Pomorza, ale całej Pol 
ski.

Nade wszystko jednak 
— domagamy się kary 
dla morderców.

Alojzy MECLEWSKI

Delegacja
szwedzkich
ratowników morskich

Dzisiaj, w piątek wieczo­
rem przybywa do Gdyni z 
wizytą delegacja szwedz­
kich ratowników morskich 
z kpt. Hansonem na czele. 
Szwedzi przybywają na 
swym nowym statku ratow 
niczym „Gustaf Dalen".

Polskie ratownictwo mor 
skte już od wielu lat utrzy 
muje bliskie stosunki z ra­
townikami szwedzkimi, zaś 
kpt. Hanson kilkakrotnie 
był gościem polskich ratow­
ników. ' i

—©----- __

Statkiem po Odrze.
Dobrze zapowiada się tego­

roczny sezon żeglugowy po 
Odrze. Przez cale lato od 15 
maja do 15 października orga­
nizowane będą kilkudniowe rej 
sy wycieczkowe na trasie Wro­
cław — Szczecin i z powrotem 
oraz po Warcie, Na razie wy­
typowano jeden statek wyciecz 
kowy, który w zależności od 
potrzeb będzie stale zmieniał 
swoje bazy wyjściowe.

„(ton iron“ z Giżycka
Jedna ze spółdzielni w Gi­

życku nastawia się na wyrób 
koszul z niemnących się tka­
nin typu „non iron”. Będzie to 
produkcja kooperacyjna. Tka­
ninę wyrabiać ma inna spół­
dzielnia, w Mrągowie. Biele­
niem zajmą się natomiast za­
kłady w Warszawie. Pierwsze 
partie koszul non ironowych 
produkcji giżyckiej mają jut 
wkrótce ukazać się na rynku.

— Dzień dobry, tu ju­
bilat „Dziennik Bałtycki”, 
prosimy o odpowiedź na 
trzy pytania...

PYTANIE PIERWSZE
— Od kiedy pa,n (i) 

czyta „Dziennik Bałtyc­
ki”?

PYTANIE DRUGIE
— Co się panu (i) po­

doba, a co nie podoba 
w naszej gazecie?

PYTANIE TRZECIE
— Czego pan (i) życzy 

„Dziennikowi” w na­
stępnym 20-leciu?

ODPOWIEDZI
WEJHEROWO, nr tel. 

2596, Edmund Wenta, I se­
kretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR.

1. Od 1947 roku. Tę datę 
dobrze pamiętam, bo wó­
wczas rozpoczynałem pracę 
na Wybrzeżu.

2. Coraz częściej całość, 
coraz rzadziej jakieś fra­
gmenty. Jeśli parę la.t temu 
„Dziennik Bałtycki”, jak mi 
się wydawało, był nasta­
wiony na określone środo­
wisko, tak obecnie każdy 
może w nim znaleźć wszy­
stko co go interesuje. Są 
w nim pozycje będące od­
biciem opinii mieszkańców 
Wybrzeża, nakłaniające do 
refleksji, dyskusje, aktual­
ne problemy. „Dziennik” 
jest dziś barometrem opi­
nii społecznej, a jednocześ­
nie ma wpływ na jej 
kształtowanie.

Myślę, że przydałoby się 
wam więcej werwy, więcej

osobistego zaangażowania. 
Autor powinien mieć od­
wagę wypowiedzenia się, 
co myśli o sprawie poru­
szonej 'w artykule, a nie 
tylko zajmować się relacjo­
nowaniem stosunku innych 
do poruszanego zagadnie­
nia.

3. Takiego samego spo­
łecznego, emocjonalnego za­
angażowania w życie Wy­
brzeża, czułości na krzyw­
dę ludzką. To wam da na 
pewno satysfakcję.

GDYNIA, nr tel. 21-78-22, 
Wanda Seik, ekspedientka 
„Delikatesów”.

1. O, już bardzo dawno, 
chyba od 1946 roku. Zaraz 
po wojnie, bo już tak dłu­
go jestem na Wybrzeżu.

2. Czytam „Dziennik” od 
„a” do „z”, oczywiście o ile 
pozwala mi na to czas i po 
doba mi się chyba wszyst­
ko. Najchętniej czytam ru­
brykę „Śmiało i szczerze”. 
Co mi się nie podoba? Ra­
czej nie mam żadnych za­
strzeżeń.

3. Z całego serca życzę 
„Dziennikowi” powodzenia 
wśród czytelników, takiego 
jak dotychczas. Chciała­
bym też żebyście kiedyś 
napisali o naszych „Delika­
tesach” i od dobrej strony. 
Chociaż bowiem klient ma 
zawsze rację, to my musi­
my też dla jego zadowole­
nia ciężko pracować.

GDANSK, nr tel.31-48-51, 
mgr Jerzy Wojtysko, dy­
rektor Gdańskiego Zakładu 
Eksploatacyjnego PLO.

SZKOŁA NURKÓW

W Moskwie rozpoczął działalność pierwszy w kraju duży ośrodek szkolenia 
nurków. Przyszli nurkowie uczą się tu posługiwać aparatami do spawania 
pod wodą, orientować się w głębokości, wydobywać wraki statków i nieść po­
moc tonącym. Ćwiczenia praktyczne umożliwia duży 12-metrowej głębokości 
basen.

Na zdjęciu: Wiktor Bielmoin, Nikołaj Jelkin, Walenty Zacharów, Jurij Po­
pow i Walery Andronów, którzy przybyli do ośrodka moskiewskiego z różnych 
krańców Związku Radzieckiego, podczas zajęć praktycznych. CAF

1. Chyba od jego pow­
stania i mogę powiedzieć 
panu, że przeglądałem ostat 
nro wycinki, .„Dziennika” 
z 1947 roku,, poruszające 
sprawy gospodarki mor­
skiej. Z dużym sentymen­
tem przeglądałem te pożół­
kłe już kartki.

2. Podoba ml się, że po­
święcacie tyle miejsca go­
spodarce morskiej, a więc 
dziedzinie, w której pracu­
ję. Mogą się natomiast nie 
podobać drobne zresztą i 
nieczęste omyłki typu ga­
zetowego, które jednak zda­
rzają się w każdej redak­
cji.

3. Niech „Dziennik” utrzy 
ma swoją pozycję poczytne­
go, dobrego pisma i niech 
nadal utrzyma swój wpływ 
na popularyzacje gospodar­
ki morskiej w społeczeń­
stwie i docenianie tej dzie­
dziny, która przecież i ży­
wi i bogaci.

GDANSK, nr tel. 31-33-40, 
red. Stanisław Stefański, 
kierownik oddziału gdań­
skiego Polskiej Agencji Pra 
sowej.

1. Od urodzenia. Oczywi­
ście „Dziennika Bałtyckie­
go”.

2. Przede wszystkim po­
dobają mi się celne i in­
teligentne rysunki Jujkf
oraz konsekwentnie prowa­
dzone cykle publicystyczne 
dotyczące gospodarki mor­
skiej. Nie podobać się mo­
że przykładanie zbyt małej 
wagi do prowadzenia sku­
tecznych akcji dotyczących 
miasta, problemów społeez 
nych w stylu np. „Ekspresu 
Wieczornego”.

3. Niech będzie zawsze
„bałtycki”. Życzyć można 
więcej miejsca gazecie, a 
zespołowi dużo humoru u- 
zewnętrznionego na łamach 
pisma.

—e—

„Trabant“
z własnym telefonem

Zakłady „VEB” Funkwerk 
Dresden” skonstruowały krót­
kofalowy sprzęt telefoniczny, 
który odpowiada najnowszym 
osiągnięciom techniki w tej dzie 
dżinie. Do kompletu należy mi 
in. „autotelefon” oznaczony 
symbolem „UFS 401”, który 
dzięki swoim bardzo tuatym 
wymiarom z łatwością może 
być wbudowany do popularne 
go w NRD samochodu „Tra­
bant”. Próbę nowego sprzętu 
zapowiedziano na przyszły; rok,
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Urodzony działacz społeczny
HUGON MALINOWSKI od 4 — Służba zdrowia — to dzle-

lat piastuje funkcją wiceprze- dżina, z którą szary obywatel 
wodniczącego Prezydium MRN styka się na co dzień, a jedno- 
w Gdyni, zaś jego staż radnego; cześnie pełna niedomogów i nie- 
datuje się już od roku 1958. Do doskonałości. Co zmieni się na 
pracy w radzie przyszedł z Za- j lepsze w latach najbliższych, W 
rządu Portu, gdzie pełnił odpo-Makim stopniu zaspokojone taę- 
wiedzialna funkcję kierownika dą najpilniejsze potrzeby?
rejonu. Ekonomista z wykształ- _ Bezsprzecznie nowe 
cenią, oziałacz społeczny — z1 , , . . ,
powołania, który zdobył doś-j przychodnie potrzebne są W 
wiadczenie w wyniku wielolet-' Orłowie, na Oksywiu, Obłu- 
niej praktyki, żmudnej pracy na żu { w . Witominie. Wiado- 
powierzonym odcinku działania. . , . ,
Do takich właśnie należy jednocześnie, Z6 ze SlOu-
Malinowski, który do radyjkćw budżetowych można bę 
wszedł już w... ostrogach, któ-|dzie wybudować jedną. Trze 
re dała mu działalność społecz- b bę<jzie wyważyć potrze-
wych. Ale specyfika pracy w by, uwzlędnic wszystkie 
radzie wymagała znajomości za- czynniki i zdecydować, gdzie

ta przychodnia stanie.
Na jednym ze spotkań z 

mieszkańcami Orłowa, mó­
wiąc o tej sprawie rzuciliś

nienia oświatowe, zdrowotne, 
kulturalne — zna doskonale.

Spytany o osiągnięcia w 
dziedzinie oświaty, odpowia­
da:

— Gdynia ma obecnie naj 
lepszy wskaźnik zmianowo-

gadnień, trzeba się było ,,prze­
gryzać” przez dziesiątki złożo­
nych problemów obcych dla no 
wego człowieka. I dziś można 
już powiedzieć, że te dziedziny
życia miejskiego, które powie- - knmn łatwiei
rzono nadzorowi wiceprzewodni| ^ pytanie. ^ KO u , w •' 
czącego Malinowskiego: zagad- dojechać do śródmieścia, do

miejskiej przychodni — mie 
szkańcom Orłowa, czy Obłu- 
ża? Odpowiedziano nam ucz 
ciwie: oczywiście nam. Nie 
wykluczamy oczywiście ta­
kiego rozwiązania, jakie za­
stosowaliśmy w Kacku: za 
cenę paru mieszkań opróż­
niliśmy budynek i tam właś 
nie ulokowaliśmy tak po­
trzebną ludziom przychod­
nię lekarską. Ale nie rzuca­
my słów na wiatr i nie obie 
cujemy przedwcześnie i „po 
nad stan...”.

- Uważam, że w Gdyni 
problemy służby zdrowia 
sprowadzają się nie tyle do 
braku placówek w leczni­
ctwie otwartym i zamknię­
tym, ile do poważnych bra­
ków w zakresie opieki nad 
chorymi. Dlatego też nasz 
program wyborczy, zakłada 
zmiany w tym względzie o- 
raz lepsze wyposażenie pla­
cówek w sprzęt medyczny. 
Wiele też obiecujemy sobie 
po pierwszych absolwent­
kach naszego, gdyńskiego li­
ceum pielęgniarskiego. Wszy 
scy doskonale wiemy, że o 
obliczu szpitala, o opiece 
nad chorym decyduje właś­
nie pielęgniarka, że opinię 
szpitala kształtuje nie tylko 
kadra lekarska...

Rozm. E. K.

ści w szkołach. Szczycimy 
się też pełnym wykonaniem 
planu inwestycyjnego: odda­
liśmy zamiast przewidzia­
nych 8—10 nowych szkół (te 
dodatkowe otrzymały Wito- 
mino i Oksywie — jest to 
spełnienie postulatów miesz­
kańców tych dzielnic). O- 
gromnym naszym sukcesem 
jest i to, że w zasadzie nie­
liczne są w mieście szkoły 
bez sali gimnastycznej czy 
gabinetów. Uporaliśmy się 
ze sprawą remontów szkół: 
specjalna uchwala prezy­
dium nadaje pracom remon 
towym szkół i obiektów służ 
by zdrowia charakter prio­
rytetowy.

— wiemy, że budżety miej­
skie są zbyt szczupłe, by star­
czało pieniędzy na zaspokojenie 
wszystkich, nawet pilnych po­
trzeb. Czemu- więc przypisać 
tak dobre rezultaty właśnie W 
dziedzinie oświaty?

— Odpowiem konkretny­
mi przykładami: oddając np. 
budynek szkoły specjalnej 
na ul. Kieleckiej rozładowa­
liśmy nie tylko tłok. w szko 
le specjalnej nr 25, ale jeden 
z jej budynków mogliśmy 
oddać Technikum Rzemiosł 
Budowlanych. Dalej: Tech­
nikum Przemysłu Rybnego 
zajmowało wspólny budynek 
ze szkolą nr 24. I tu zasto­
sowano bardzo wiązaną 
„przeprowadzkę”: szkoła
nr 24 zajęła miejsce innej 
przeniesionej do nowego bu 
dvnku, natomiast Technikum 
Przemysłu Rybnego rozprze­
strzeni się, dzięki czemu bę­
dzie w stanie przyjąć o 160 
uczniów wiecej, niż było to 
możliwe dotychczas. Jak 
więc widać, dzięki bardzo

Ziemniaków wystarczy
Z nowalijkami jeszcze

do nowych
mizernie

WICHEREK zapowiada 
dalsze przymrozki, a 

na dworze mimo wiosenne­
go słońca wciąż jeszcze 
„marcowo”. Nieprzychylna 
aura pokrzyżowała szyki 
naszym handlowcom liczą­
cym na większą podaż no­
walijek, na wcześniejsze 
ukazanie się pierwszych o- 
woców. Teren naszego wo­
jewództwa nie może nieste­
ty zaspokoić potrzeb trój­
miasta, gospodarstwa rolne, 
ogrodnictwa dostarczają tył 
ko znikomych ilości sałaty, 
wszystkie inne nowalijki 
trzeba sprowadzać z głębi 
kraju.

Gdańskie „Warzywa — 
Owoce” sprowadzają więc 
świeże ogórki, szparagi, sa­
łatę, pomidory, rabarbar z
warszawskiego, Kalisza, Łę­
czycy, Kościana, Konina, 
Chełmna, Olsztyna, ale i tam 
z uwagi na panujące chło­
dy nie ma zbyt dużo to­
waru. Lecz pocieszmy się, 
że lada dzień jeżeli pogo­
da się ustali i zacznie być 
prawdziwie majowa w side

Wojewódzkie
eliminacje
modeli pływających LOK
Zarząd Wojewódzki Ligi Ob­

rony Kraju w Gdańsku orga­
nizuje w nadchodzącą niedzie­
lę wojewódzkie eliminacje 
modeli latających LOK.

Zawody modeli wolnolatają- 
cych odbędą się w Wielbarku 
(3 km od Malborka), o g. 10, 
modeli latających na uwięzi 
na kortach tenisowych w Mal­
borku przy ul. Solnej o godz. 
17 min. 30.

Udział w imprezie wezmą 
modelarze z Gdyni, Elbląga, 
Kościerzyny, Malborka i Sztu­
mu. Przewidziano udział 90 
modelarzy, spośród których 
wyłoni się zespól, który będzie 
reprezentował nasze wojewódz 
two na centralnych zawodach 
modeli latających LOK w 
Białymstoku w dniach 11 —13 
czerwca.

pach powinno się ukazać 
znacznie więcej poszukiwa­
nych „witamin”.

Rozpoczęły się już pierw­
sze dostawy pomidorów z 
importu (bułgarskie). Dziś 
będzie można kupić je w 
gdańskich sklepach. Cena 
jeszcze wysoka, 80 zł za ki 
logram, ale jak zapewniają 
nas w przedsiębiorstwie 
„Warzywa —- Owoce” jest 
niższa od cen pobieranych 
w innych województwach 
(nawet w Warszawie 1 kg 
pomidorów kosztuje jeszcze 
100 zł).

Spodziewać się należy 
również większej podaży 
rabarbaru, szpinaku oraz 
smacznej rzodkiewki.

Przedsiębiorstwo w dal­
szym ciągu dysponuje du­
żymi zapasami warzyw sta­
rych, a zwłaszcza ziemnia­
ków. Obecnie dziennie do 
gdańskich sklepów dostar­
cza się od 40 do 601 ziem­
niaków, jest Ig ilość nie­
spotykana w ubiegłych la­
tach, ale większy popyt na 
ziemniaki można łatwo wy­
tłumaczyć. Nie oznacza on 
wzmożonego apetytu na 
ziemniaki, lecz po prostu 
wynika z tego, że większość 
mieszkańców nie zaopatruje 
się już w ziemniaki na zi­
mę, przeważnie dlatego, że 
nie ma odpowiedniego po­
mieszczenia na przechowy­
wanie warzyw. Wiele też 
gospodyń pracujących za­
wodowo, gotujących obia­
dy tylko w niedziele, uwa­
ża, że nie opłaca się gro­
madzić takich zapasów zi­
mowych. Mimo jednak 
wzrostu zapotrzebowania 
„Warzy wa-Owoce” mają w 
zapasie jeszcze sporo ton 
ziemniaków i zapewniają, 
że wystarczy zapasów do 
ukazania się nowych.

Z owoców świeżych przed

GDANSK, Teatr Wielki, 
„Pan Daraazy", g. 19,30, Hala 
Stoczni Gdańskiej. „Wesoła 
wdówka”, g. 19. SOPOT, Ka­
meralny. „Kto się boi Vir- 
ginii Woolf”, g. 19- GDYNIA, 
Muzyczny, impreza estradowa 
„Romano”, g. 18, 20,15.

GDANSK „Leningrad”, „U- 
marli milczą”, NRD, II seria, 
Od 18 1„ g. 10, 12, 14, 16, 18. 20. 
Seans nocny „Ptaki”, USA, g. 
22. „Kameralne”, „O chłopie co 
okpił śmierć”, cz„ od 9 1., g. 
14; „Beata”, poi, od 16 1„ g. 
16, 18, 20. „Piast”, „Nie zabi­
jaj”, wł„ od 16 1., g-
15,30, 18, 20,15. „Przyjaźń”,
„W 80 dni dookoła świata”, 
USA. od 12 1., g. 17; „Pa­
nienka z okienka”, pol„ 
od 12 1., g. 20. „Dru­
karz”, „Kosmiczny świat Ha­
rolda Lloyda”, USA, od 
12 1„ g. 17, 19. „Panorama”,
„Życie raz jeszcze”, poi., od 16
1., ' g. 15,45, 20,15, „Motława”, 
Syn marnotrawny” wł., od 16
1., g. 15,45, 18, 20,15. „Wrzos”
„Żona dla Australijczyka”, 
poi. od 12 1., g. 16, 18, 20. „Ge- 
dania”, „Romeo i Julia”, ang., 
od 16 1., g. 15,45, 17,45, 20,15.
„Włókniarz”, niecz. „Zorza” 
niecz. „Kosmos”, „Królowa Kry 
styna”, USA, od 16 1., g. 16, 18,

„Skłóceni z ży-

szos”, fr., od 16 1., g. 19. „Ja- 
gienka”, niecz. „Iskra”, „Zbrod 
niarz i panna”, poi. od 16 1.,
g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Rękopis 
znaleziony w Saragossie”, poi., 
od 16 1.. g. 17, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Z po­
wodu kobiety”, fr., od 16 1.,
g. 17,30, 19,30.

20. „Zak”,
_______  ciem”, USA, Od 16 1., g. 15,45,

v * nall8; „Otello", radź., od 14 1.,elastycznemu, opartemu na ^ 20’15
znajomości potrzeb i jedno
cześnie możliwości lokalo­
wych w poszczególnych szko 
łach działaniu nie tylko uzy 
skujemy efekty w szkołach 
podstawowych, ale i szko­
łach zawodowych nie podle­
gających przecież wydziało­
wi oświaty. ,

— Czy można więc na poa- 
stawie oceny bieżącej sytuacji 
w t^m resorcie powiedzieć, ze 
Gdynia przygotowana jest do 
reformy szkolnej?

-— Tak, możemy tak twier 
dżić. Chciałbym jeszcze jed­
no powiedzieć: że bardzo
znaczną pomoc w rozwiązy­
waniu problemów szkolenio­
wych otrzymujemy od zakła 
dów pracy, które prowadzą 
szkoły przyzakładowe, odcią 
zając tym samym resort oś­
wiaty, a jednocześnie kształ 
cące fachowców, potrzeb­
nych dla danego zakładu pra 
cy. Bardzo wysoko cenimy 
sobie współpracę z wieloma 
zakładami, które posiadają 
już, względnie organizują, 
szkoły przyzakładowe.

g, 20,15.
WRZESZCZ „Znicz”, „Skarb 

w Srebrnym Jeziorze”, NRF, 
od 12 1„ g. 15,45, 18, 20,15.
„Bajka”, „Oklahoma”, USA, 
od 15 1., g. 9,30, 12, 14,45 17,30, 
20,15. „Tramwajarz”, „Rachu­
nek sumienia”, poi., od 12 1.,
g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Pechowiec na prerii”, USA, 
o* 12 1., g. 16, 18, 20,

OLIWA „Delfin”, „Kapo”, 
Wł., Od 16 1., g. 15,45, 18, 20,15.

SOPOT „Bałtyk”, „Czarne i 
białe”. USA, od 16 1., g. 15,15, 
17,30, 19,45. „Polonia”, „Gej­
sza”, USA, od 16 1„ g. 15,30, 
17,45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Glos 
ma prokurator”, poi., od 14 1., 
g. 10,30 13, 15,30, 17,45 20, „Go­
plana”. „Telefon towarzyski”, 
USA, Od 16 1„ g. 10, 12,30, 15,30, 
17,45, 20. „Atlantic”, „Kasiarz” 
ang., od 16 1.. g. 15,30, 17,45, 
20. „Fala”, „Trzy życzenia”, 
cz., od 12 1., g. 16; „O życie 
dla Ruth”, ang., od 16 1., g. 
18,20. „Promień”, „Krzyżacy”, 
poi., od 12 1.. g. 16,30, 19,45. 
„Marynarz”, „Przeminęło z 
wiatrem”, USA, od 14 1., g. 18. 
„Mimoza”, „Synowie j kochan­
kowie”, ang., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Klubowe”, „Ranny w 
lesie”, poi., od 16 1., g. 18,
20,15. „Mewa”, „Krążownik

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 15 maja 1965 r, 

SOBOTA
LOKALNE:

12.25 Muzyka krajów nadbał­
tyckich. 15.05 Melodie z wła­
snego podwórka. 17.10 Polskie 
zespoły i soliści. 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 Fe 
lieton aktualny. 18.00 Muzyka 
jazzowa. 18.25 Koncert życzeń. 
18.45 Reklama i muzyka. 20.30 
Ciekawostki muzyczne.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Transmisja z trasy VII 
etapu Wyścigu Pokoju. 13.10 — 
„Kultura pilnie poszukiwana”. 
13.30 Transmisja z trasy VII 
etapu Wyścigu Pokoju. 13.35 — 
Chwila muzyki. 13.45 „W ryt­
mie tańca i piosenki”. 14.00 — 
Transmisja z trasy VII etapu 
Wyścigu Pokoju. 14.05 d. c. w 
rytmie tańca i piosenki. 14.30 
Transmisja z trasy VII etapu 
Wyścigu Pokoju. 14.35 Z no­
tatnika reportera. 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.00 Transmi­
sja z trasy VII etapu Wyści­
gu Pokoju. 15.30 — Tran­
smisja z trasy VII etapu 
Wyścigu Pokoju. 15.35 —
Dla dzieci „Orso". 16.00 Tran­
smisja z trasy VII etapu Wy­
ścigu Pokoju. 16.05 Wiadomo­
ści. 16.10 Chwila muzyki. 16.15 
Transmisja z zakończenia VII 
etapu Wyścigu Pokoju w Got- 
valdowie. 19.30 „Matysiakowie”. 
21.27 Kronika sportowa i ofi­
cjalne wyniki VII etapu Wy­
ścigu Pokoju z Gotvaldowa. 
21.40 Gra zespół Jerzego Mi­
liana. 22.00 „Radio - Kabaret 
„Trzy po trzy”. 23.00 —- 2.00 
Muzyka taneczna.

w dniu 16 maja 65 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
8.10 „O polską szkołę”. 9.20 

Rozmowy o wychowaniu. 9.35 
Polska muzyka rozrywkowa. 
10.00 Notatnik kulturalny. 10 30 
„Pijawka". 14.05 Almanach 
morski. 14.35 Opowiadanie Jo­
lanty Frydrykiewicz. 16.50 
Gdańscy artyści w Paryżu, 
(Zdzisław Kałędkiewicz i Bogu 
sława Czosnowska). 20.30 Z 
boisk i stadionów. 22.45 Niedzie 
la w Szczecinie.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.10 Poranek symfoniczny. 

13.10 Transmisja ze startu do 
VIII etapu Wyścigu Pokoju w 

*Gotvaldowie. 13.15 Muzyka roz­
rywkowa. 13.10 „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczem 
polskim”. 14.00 Transmisja z 
trasy VIII etapu Wyścigu Po­
koju. 14.30 Transmisja z trasy

VIII etapu Wyścigu Pokoju.
15.00 Transmisja z trasy VIII
etapu Wyścigu Pokoju. 15.05 
Dla dzieci słuchowisko Milivo- 
ja Matoszeca pt. „Tajemnicza 
torba”. 16.00 Transmisja z za­
kończenia VIII etapu Wyścigu 
pokoju w Dunicy. 17.05 „O 
czym mówią w świecie”, aud. 
radiowych korespondentów.
17.25 Chwila muzyki. 17.30 „Pro 
gram z dywanikiem. 18.35 Me­
lodie rozrywkowe, 19.00 Rewia 
piosenek. 19.30 „Na wsi wese­
le”, Marii Dąbrowskiej. 20.15 
Muzyka. 21,22 Wiadomości spor 
towe i wyniki „Toto-Lotka”.
21.25 Koncert Chopinowski Inu- 
ko Endo (Japonia). 22.00 Ogól­
nopolskie wiadomości sporto­
we i oficjalne wyniki VIII eta 
pu Wyścigu Pokoju z Dubpicy.
23.00 „Z arcydzieł Jana Seba­
stiana Bacha”.

na dzień 15 maja 1965 r.
SOBOTA

12.35 „Wszystko o Ewie”, 
film fabuł. prod. USA od lat 
16. 16.20 „Z wizytą w „Głosie 
Nauczycielskim”. 16.40 Lekcja 
j. rosyjskiego. 17.00 Wiado­
mości. 17.20 „Liga miast”, te- 
lekonkurs. 18.10 „Nim nadej­
dzie świt”, film z serii: Pod­
ziemny front”. 18.40 Tele-Echo. 
19.10 Wypowiedź członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
Przewodniczącego CRZZ Igna­
cego Logi Sowińskiego. 19.30 
Dziennik. 19.50 Dobranoc. 22.00 
„Mieszanka firmowa” nr 5, te 
leiurniej. 20.50 „Balet Studio 
Praha”. 21.50 Dziennik. 22.10 
„Wszystko o Ewie”, film 
fabuł. prod. USA od lat 16-

na dzień 18 maja 1965 r.
NIEDZIELA

9.00 Skarby Galerii Trietia- 
kowskiej, próg. z Moskwy. 
9.40 „My mężczyźni”, film 
fabuł. prod. radź. od lat 9.
11.00 Dla młodych widzów: 
„Sztafeta”, próg. z Moskwy.
12.00 Poranek muzyczny z Fil­
harmonii Śląskiej w Katowi­
cach. 12.45 Dziennik. 12.55 Pro­
gram z cyklu „Świat, obycza­
je, polityka”. 13.15 „Droga”, 
rep. film. z cyklu: Ludzie i zda 
rżenia, 13.40 Kurs Rolniczy. 
14.20 Teattrz.yk w koszu „Gdzie 
jesteś Guignol”, widowisko dla 
dzieci. 15.05 „Dolina Wisły”, 
rep. film., 15.25 „Chopin 1965”, 
pr. muzyczny. 15.50 „Spotkanie 
z aktorem”, recital aktorski 
Haliny Mikołajewskiej. 16.20 
XVIII Wyścig Pokoju, spraw, 
z zakończenia VIII etapu na 
trasie Gottw.aldovo — Dubni- 
ca. 16.55 Sprawozdanie z mię­
dzypaństwowego meczu piłki 
nożnej Polska — Bułgaria, w 
przerwie ok, godz. 17.45 PKF. 
18.45 Estrada satyryczna. 19.15 
Słownik wyrazów obcych. 19.30 
Dziennik. 19,50 Dobranoc. 20.00 
„Wszyscy kochają Sweepey’a”. 
film tv prod. USA. 21.00 „War 
szawa, Ty i ja”, koncert roz­
rywkowy z Warszawy i Kijo­
wa. 22.00 Niedziela sportowa.

siębiorstwo dysponuje o- 
statkami zimowych jabłek, 
w zastępstwie oferuje roz­
maite soki i nektary. Kie­
dy ukażą się pierwsze świe 
że owoce, pierwsze czereś­
nie, truskawki trudno dziś 
przewidzieć, wszystko uza­
leżnione jest od kaprysów 
pogody.

Gdy tylko będzie czym 
handlować (myślimy o owo 
each) na ulicach Gdańska 
pojawią się pierwsze kio­
ski warzywno-owocowe. W 
tym roku w rozmaitych 
punktach Gdańska urucho­
mionych będzie 97 ulicz­
nych stoisk sprzedaży wa­
rzyw i owoców. Ponadto 
zgodnie z planami „Warzywa- 
Owoców” powinniśmy zoba 
czyć 5 ładnych nowoczes­
nych pawiloników, które 
jak informowaliśmy będą 
miały również kąciki ze 
sprzedażą kwiatów.

(Jar)

W tygodniu PCK

Spotkały
2 pokolenia działaczy.••

Wczoraj z okazji trwają­
cego Tygodnia PCK odbyło 
się w gdańskim Klubie 
TPPR spotkanie aktywi­
stów czerwonokrzyskich — 
tych, którzy jeszcze w 
dniach wojny zapoczątko­
wali działalność PCK w 
Gdańsku i tych, którzy w 
szeregach szkolnych i stu­
denckich ogniwach PCK 
wyrastają na nowych, mło­
dych działaczy tej organi­
zacji.

Było wiele wzruszających 
momentów w tym spotka­
niu: starzy działacze wspo­
minali pierwsze dni pracy 
na Wybrzeżu, mówili o nie­
bezpieczeństwach i trudach 
tej pionierskiej działalności, 
zapewniali o zaufaniu, z ja 
kim przekazują w ręce 
młodych losy stowarzysze­
nia Czerwonego Krzyża,

Skromne wiązanki kwia­
tów wręczane przez mło­

dzież i dzieci zasłużonym 
pionierom PCK miały wy­
mowę symbolu: zapewniały 
o tym, że młode pokolenie 
godnie kontynuować będzie 
pracę czerwonokrzyską, _ W 
której tak bardzo zasłużyli 
się obecni na spotkaniu.

Jednocześnie prezes ZW 
PCK M. Gregorek wręczył 
dyplomy uznania dla za­
kładów pracy i organizacji 
wyróżniających się w szla­
chetnej akcji honorowego 
krwiodawstwa. Dyplomy o* 
trzymały: Zarząd Woje­
wódzki ZMS, Wojewódzki 
Inspektorat Ruchu Drogo­
wego MO, Wojewódzkie 
Zjednoczenie PGR, WKZZ. 
Zarząd Wojewódzki Kółek 
Rolniczych oraz Akademia 
Medyczna.

Kilku zasłużonym działa­
czom wręczono też honoro­
we odznaki PCK.

W 1960 r. gdyński handel de­
taliczny osiągnął obroty na 

sumę 1.720,3 min zł, w 1964 su­
ma ta wynosiła już 2.285,7 min

zł. Ten wzrost obrotów świadczy 
o rozwoju sieci handlowej i 
poprawie zaopatrzenia miesz­
kańców. W latach 1961—65 przy 
były Gdyni 73 nowe placówki 
handlowe, większość istnieją­
cych sklepów zmodernizowano, 
przekształcono na SAM-y lub 
sklepy preselekcyjne.

Sieć handlowa w Gdyni z 
uwagi na lokalizację budow­
nictwa mieszkaniowego z par­
terami przeznaczonymi na lo­
kale usługowe koncentruje się 
głównie w śródmieściu, nato­
miast poważne braki wystęr 
pują w dzielnicach peryferyj­
nych. Żeby rozwiązać choć 
częściowo problem zaopatrze­
nia mieszkańców peryferii roz 
poczęto budowę specjalnych, 
wolnostojących pawilonów han 
dlowych. Takie pawilony o- 
trzymało Oksywie (przy ul. 
Błękitnej), Mały Kack. Nowe 
lokale handlowe wybudowano 
na Wzgórzu Nowotki i Gra- 
bówku.

Zgodnie z postulatami 
mieszkańców nowych osie­
dli mieszkaniowych, w ro­
ku bieżącym rozpocznie się 
budowa 2 pawilonów han- 
lowo-uslugowych na Płycie 
Redłowskiej i 3 pawilonów 
na Witominie. Dotychczas 
zwiększenie tempa budowy 
pawilonów natrafiało na 
poważne przeszkody, a to 
brak limitów i brak mocy 
przerobowej przedsiębiorstw* 
budowlanych.

Telefoniczne
informacje w Gdańsku
Dyrekcja Okręgu Poczty i 

Telekomunikacji informuje, że 
z dniem 15 bm. wprowadza in­
formację o rozkładach jazdy 
pociągów dalekobieżnych z 
Gdańska. Informację tę moż­
na uzyskać po wybraniu NU­
MERU 492.

Udzielanie wiadomości o roz­
kładach jazdy pociągów na 
telefonicznym automacie infor­
macyjnym wprowadza się na 
okres próbny biorąc pod uwa­
gę utrudnioną dostępność do 
informacji kolejowej.

Jeżeli informacje uzyskane z 
automatu po wybraniu nr 492 
okażą się niewystarczające, na 
leży wybrać NR 31-11-12 —
informacja kolejowa Gdańsk.

W związku z powyższym z 
dniem 15 bm. nie będzie poda­
wana informacja o programach 
kin. Natomiast informacje o 
programach opery, filharmonii 
i teatrów będą podawane z 
dniem 15 bm. pod numerem 
493 łącznie z informacją o pro­
gramie telewizji.

Zastrzeżenia i uwagi co do 
treści informacji w sprawach 
jazdy pociągów należy kiero­
wać na adres — Oddział Ru- 
chowo-Handlowy PKP w Gdy­
ni (tel. 21-29-51 wewn. 312).

Oto aktualne numery i rodzą 
je udzielanych informacji w 
Gdańsku:

491 — prognoza pogody, 4S2 — 
rozkład jazdy pociągów daleko 
bieżnych odjeżdżających ze sta 
(ji Gdańsk Główny. 493 — pro­
gram telewizji, opery, filhar­
monii i teatrów, 494 — wyniki, 
gier liczbowych i muzyka. 425 
— bajki dla dzieci.

W latach minionej ka­
dencji rad narodowych 
wzrosły również obroty 
gdyńskiej gastronomii.

Gdynianie otrzymali 3 
nowoczesne bary mleczne i 
bar gastronomiczny przy 
ul. Migały, a w bież. roku 
uruchomi się sezonowy bar 
mleczny w Orłowie. Podob­
ny letni pawilon gastrono­
miczny stanie na Skwerze 
Kościuszki. Przewiduje się 
też uruchomienie kawiarni 
przy ul. Traugutta.

Nowy program wyborczy 
MK FJN postuluje dalszy 
rozwój sieci handlowej ze 
specjalnym uwzględnieniem 
nowych osiedli mieszkanio­
wych. A więc zaplanowano 
na lata 1966—70 rozbudowę

Uwaga
abonenci telefonów
w Sopocie I
Dyrekcja Okręgu Poczty i 

Telekomunikacji zawiadamia^ 
że 15 bm. w godzinach popo­
łudniowych abonenci telefo­
niczni Sopotu zostaną przełą­
czeni na nową automatyczną 
centralę telefoniczną.

W związku z przełączeniem 
abonentów na centralę nowego 
typu, niektórzy abonenci będą 
mieli jednocześnie zmienione 
numery telefonów. O czym 
zostali powiadomieni przez 
Rej. Urząd Telekom, w Gdań­
sku,

Z uwagi na poważny zakres 
robót przy przełączenie na 
centralę zlokalizowaną w in­
nej części miasta, reklamacje 
w związku z unieruchomieniem 
stacji telefonicznej należy zgła 
szać dopiero w dniu 17 maja 
1965 r. do biura napraw w So­
pocie tel. 51-12-21.

Zlikwidowanie dotychczaso­
wej centrali umożliwi przyłą­
czenie znacznej ilości nowych 
abonentów. Instalacje te zosta 
ną rozpoczęte po zakończeniu 
robót kablowych, związanych 
z przegrupowaniem sieci tele- 
fqnicznej.

Wydział Spraw We­
wnętrznych Prezydium
MRN w Gdańsku zawiada­
mia, uprawnionych do 
«losowania mieszkańców 
m. Gdańska, którzy w dniu 
wyborów 30 maja br. prze­
bywać będą poza Gdań­
skiem na delegacjach służ­
bowych, odwiedzinach, le­
czeniu, urlopie itd., że mo­
gą otrzymać zaświadczenie 
o prawie do głosowania w 
miejscowości, do której na 
ten czas wyjeżdżają.

Zaświadczenia wydawane 
są w godzinach od 8-18 każ 
dego dnia w referatach e- 
widencji ruchu ludności 
Prezydium Dzielnicowych 
Rad Narodowych, właści­
wych ze względu na za­
mieszkanie: Wrzeszcz —ul. 
Sienkiewicza 8, Śródmieś­
cie — ul. Piwna 36/39 (bu­
dynek PDRN), Portowa — 
ul. Gdyńskich Kosynierów 
11 (budynek PDRN), Oliwa 
— ul, Westerplatte 34*

placówek handlowych v) 
Chylonii, na Witominie i 
na Płycie Redłowskiej. 
Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców wybuduje po­
trzebne Gdyni Domy Han­
dlowe.

Program zakłada poważ­
ne zwiększenie zaopatrze­
nia ludności w mleko i 
przetwory mleczne, w wa­
rzywa i owoce. Poprawi 
się zaopatrzenie w pieczy­
wo i polepszy się jego ja­
kość. Ten ostatni postulat 
będzie zrealizowany w efek 
cie przewidzianej na naj­
bliższe lata budowy me­
chanicznej „fabryki* pie­
czywa, która będzie zloka­
lizowana w Chylonii. Nowa 
piekarnia wyposażona bę­
dzie w odpowiednie urzą­
dzenia i maszyny, zdolna 
będzie wyprodukować na do 
bę 27 ton pieczywa. Po­
nadto zaplanowano budowę 
kilku małych piekarni pa­
wilonowych.

Równolegle ze wzrostem 
sieci handlowej postępo­
wać będzie wzrost sieci pla 
cówek usługowych. I tu 
przede wszystkim myśli się 
o dzielnicach odległych od 
śródmieścia Gdyni. W 
pierwszym rzędzie zwięk­
szy się ilość punktów usłu­
gowych pralniczych oraz 
napraw zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa do­
mowego. (Jar)

-----•-----

Zmiana
przedstawienia
Dyrekcja P.O. i F.B. zawiada­

mia, że z powodu choroby so­
listy, zamiast op. Don Carlos, 
grana będzie w niedzielę op. 
G. Verdi’ego „RIGOLETTO”. 
Początek przedstawienia o 
godz. 14.
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Kronika pod psem
PSIE S.O.SI

Padła piękna suka owczarek 
alzacki. Pozostało po niej 5 
szczeniąt. Mają po 10 dni. Oczy 
wiście są wielkie trudności, 
z karmieniem. Czy nie wie 
ktoś o suczej mamce? Prosi­
my o telefoniczną wiadomość 
41-12-08.

IZ kroniki I Jk r

We Wrzeszczu w al. Zwycię­
stwa przy Bramie Oliwskiej, 
przechodzący przez jezdnię do 
wysepki przystanku tramwa­
jowego 21-letni Zdzisław W., 
potrącony został przez jadące­
go w kierunku Wrzeszcza sku 
terem „Fegeut”. nr rej. GK 
1588 Bronisława A. Zarówno 
kierowca skutera, jak i prze­
chodzień doznali lekkich obra­
żeń i opatrzono ich w Pogoto 
wiu Ratunkowym.

* * *
Na nabrzeżu Rumuńskim por­

tu gdyńskiego w czasie pracy 
w magazynie 22 został uderzo­
ny spadającym workiem W 
głowę 50-letni Stanisław Ł. Po 
szkodowany z podejrzeniem 
wstrząśnięcia mózgu został 
przewieziony do szpitala.


